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Kolejarze gdyńskiego 
węzła PKP 

tykali delegata m VI! Zjazd
„Kolejarz« zawsze * par- 

Ha'* — takie hasło widnia­
ło nad głowami uczestni­
ków obrad zakładowej kon­
ferencji wyborcze.i węzła 
PKP w Gdyni. Organizacja 
partyjna kolejarzy z tego 
terenu liczy 985 członków i 
kandydatów.

We wczorajszych obra­
dach gdyńskich kolejarzy, 
oprócz 94 delegatów wzięli 
również udział: sekretarz 
KW PZPR w Gdańsku Tan 
Maziarz, przedstawiciel KG 
PZPR Jan Bieda, wiceprze­
wodniczący MKKP Zdzi­
sław Szostek, przedstawi­
ciel Ministerstwa Komuni­
kacji Włodzimierz Kosa­
kowski i z-ca dyrektora 
naczelnego PDOKP^Edward 
Stefański.

Referat programowy de­
legaci otrzyrńali wcześniej. 
I sekretarz KZ PZPR Je- 
r*r Pawlak wygłosił więc 
tylko wprowadzenie do dy- 
s-kusłi. która już od pierw­
szego mówcy okazała się 
dyskusja bardzo rzeczowa. 
Wystąpienia były krótkie, 
rzeczowe a dyskutanci za­

bierali głos na tematy do­
skonale im znane.

Zakres poruszanych pro­
blemów był bardzo obszer 
ny. Delegaci 19 oddziało­
wych organizacji partyj­
nych' węzła PKP w Gdyni 
reprezentowali różne dzia­
ły i różne służby specjali­
styczne. Mówio-no wiec o 
koniecznych inwestycjach.- 
o braku kadr. o zdobyczach 
socialnvch o rosnących za­
daniach przewozowych, o 
odzieży ochronnej, o potrze 
bach mieszkaniowych, szko 
leniu młodzieży itp. Naj­
większa troskę wykazywał i 

r dyskutanci o losy nowel 
lokomo-tywowni i elektro- 
wozowrii o ujednolicenie 
napięcia dla trakcji elek­
trycznej i inno specjalisty­
czne sprawy, których szyb­
kie. uregulowanie pomoże' 
wykonywać i przekraczać 
nałożone na kolejarzy za­
dania.

Na zakończenie obrad 
głos zabrał, sekretarz KW
PZPR Jan Maziarz. Przy­
pomniał on. że w okresie 
zapoczątkowanym VIII Pie­
li Dokończenie na >tr. 2

Minister spraw zagranicznych RFN 
Hans-Dietrich Genscher 
przybywa dziś do Polski
Ifa zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych PRL 
9 bm. przybywa z. oficjal­
ną wizytą do Polski mi­
nister spraw żagranicz-* 
nyeh RFN, Hans-Dietrich 
Genscher.

W trakcie dwudniowej
wizyty nastąpi w Warsza­
wie podpisanie porozu­
mień osiągniętych w wy­
niku spotkania I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda 
Gierka i kanclerza RFN 
Helmuta Schmidta w Hel­
sinkach. Służą one dalsze 
irm rozwojowi procesu nor 
malizacji stosunków mie­
dzy obu państwami, dla 
której warunki stworzył 
podpisany w 1970 r. układ 
między Polską i RFN.

Porozumienia te znala­
zły szeroki rezonans w 
Europie; oceniono je jako 
ważne dla naszego konty­
nentu wydarzenie, potwier 
dzające ł realizujące w 
praktyce „ducha Helsi­
nek”.

Min. Genscher przyjęty 
będzie przez czołowych 
przedstawicieli polskiego 
życia politycznego i pań­
stwowego. Zanowiedziane 
zostały również rozmowy 
obu ministrów spraw za­
granicznych,. w trakcie któ 
tych — jak można przy-, 
puszczać — omawiane bę­
dą zarówno problemy sto­
sunków dwustronnych. 
Jak i szereg spraw mię­
dzynarodowych.
U ANS-DIETRU H GEN5CHER

Han »-Dietrich Genscher (48 
1st) jest z wykształcenia pra­
wnikiem. Ort 1952 r. członek 
Wolnej Partii Demokratycz­
nej (FDP); pełni kolejno 
ró-ne funkcje partyjne: w
186* r. wybrany jest jednym 
z zastępców przewód ni cza cc co 
FDP. a w dwa lata później 
pierwszym zastępcą. Jesienią 
ub. r. zjazd FDP wybiera eo

Ha przewodniczącego lej par­
tii.

W 1965 r. wybrany deputo­
wanym do Bundestagu. W ko 
alicyjnym rządzie W. Brandta 
utworzonym w 1969 r. otrzy­
muje tekę ministra spraw 
wewnętrznych. W rządzie ko­
alicyjnym sformowanym w 

.maju ub, r. objął funkcję wi­
cekanclerza i ministra spraw 
zagranicznych. Uczestniczył 
w pracach III fazy konferen­
cji bezpieczeństwa i współ­
pracy ,w Europie oraz brał 
udział w.spotkaniu I sekreta­
rza KG PZPR i kanclerza 
RFN w Helsinkach.

(PAP)
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Senat i przedstawiciele władz na utoczystepiriauguraCji nowego roku akademickiego.

Wczoraj w sali Teatru 
„Wybrzeże” w Gdańsku od­
była się uroczysta inaugu­
racja roku akademickiego 
W najstarszej w PRL uozel 
ni medycznej — Akademii 
Medycznej w Gdańsku. I- 
hauguracja połączoną była 
z Uroczystością XXX-łecia

istnienia tej uczelni. Przy­
byli liczni przedstawiciele 
władz z I sekretarzem KW 
PZPR w Gdańsku Tadeu­
szem Fiszbachem, wicemi­
nistrem zdrowia doc. dr. 
Józefem Grenda, wojewodą 
gdańskim — Henrykiem 
Sliwowskim, wojewodą słup

Zakończyła się V sesja
i i

komisji do spraw handlu
8 bm.. w salach Urzędu 

Rady Ministrów w Warsza­
wie, nastąpiło podpisanie 
protokołu uzgodnień z V 
sesji polsko-amerykańskiej 
komisji do spraw handlu, 
która zakończyła obrady w 
naszej stolicy.

Protokół podpisali: ze
strony polskiej — wicepre­
zes Rady Ministrów Kazi­
mierz Olszewski, a ze -Stro­
ny amerykańskiej — sekre­
tarz stanu do spraw han­
dlu Rogers C.B. Morton. 
Przy podpisaniu obecni by­
li członkowie rządti i dzia­
łacze gospodarczy obu stron. 
Obecny był ambasador Sta­
nów Znednoczonvch w Pol­
sce— Richard T. Davies.

Protokół ten jest doku­
mentem o istotnym znacze­
niu. Powinien on ułatwić

W kwietniu i maju 1976 r, 
wybory do samorządów mieszkańców

Zgodnie z uchwała Rady 
Państwa, w kwietniu i ma­
ju przyszłego roku odbędą 
się wybory do samorządów 
mieszkańców miast kolej­
nej kadencji.

Wytyczne na VII Zjazd 
PZPR podkreślają potrze­
bę dalszego rozwoju demo­
kratycznej samorządności i 
.«Dołecznej aktywności ' w 
realizacji obowiązków za­
wodowych i obywatelskich 
oraz w zaspokajaniu po­
trzeb społecznych. Uczęstuj 
ctwo ludzi oracy w rządze 
niu urzeczywistniać sie po­
winno coraz powszechniej • 
i w coraz bogatszych for- 
mach. m. in. w działalno­
ści samorządów: robotni­
czego, chłopskiego i miesz­
kańców.

Samorządy mieszkańców 
w miastach zanotowały już 
niemałe osiągnięcia, zwła- , 
szcza w ostatnich dwóch 
latach, a wiec od czasu, 
gdy z inicjatywy partii roz- - 
szerzony został zakres ich 
działalności i uprawnień. 
Samorządy stały sie pod­
stawowymi ogniwami FJN.

Na wzrastające zadania i 
»amorządów wskazało

Biuro Polityczne KC FWPR 
w specjalnej uchwale.

Umacnia się społeczny 
autorytet samorządów miej 
skich.. będących zasadni­
czym czynnikiem organiza­
cji społecznego życia w o- 
■siedlach mieszkaniowych. 
Poprawa ładu i porządku 
w osiedlach, usprawnienie 
robót remontowych, rozwój 
prac społecznych dla osie­
dla i miasta, lepsze funk­
cjonowanie placówek han­
dlowych, usługowych, lecz­
niczych, nowe świetlice, 
place zabaw? dla dzieci — 
to niektóre konkretne e~ 
fekty samorządowej pracy. 
Coraz ściślejsza jest ich 
współpraca z radami na­
rodowymi. rozwija się 
współdziałanie z samorzą­
dami robotniczymi.

Uchwała Rady Państwa, 
opublikowana w Monitorze 
Polskim nr 30. przewiduje 
konkretne terminy wybo­
rów? do komitetów osiedlo­
wych. obwodowych i do­
mowych, ustala rady naro­
dowe stopnia podstawowe­
go w .porozumieniu z wła­
ściwymi . komitetami FJN.

(PAP)

realizację zasad i eelńw 
zawartych we wspólnym 
oświadczeniu o rozwoju 
współpracy gospodarczej, 
przemysłowej i technologi­
cznej podpisanym przez 
Edwarda Gierka i Geralda 
Forda dokładnie przed ro­
kiem — stwierdził rzecznik 
prasowy rządu Włodzimierz 
Janiurek.

V sesja polsko-amerykańskiej 
komisji do spraw handlu wy. 
kazała, że interesujące pers­
pektywy rozszerzenia wspólpra 
cy rysują się w górnictwie, np. 
w chemicznym przetwórstwie 
węgla, a także w wielu dzia­
łach przemysłu elektromaszy­
nowego, takich jak produkcja 
turbin dużęj mocy, samocho­
dów dostawczych, silników e- 
Iektrycznych, maszyn .budowla­
nych. kineskopów kolorowych 
l innych elementów elektroni­
cznych oraz noWoczesnęj a pa. 
rat ury .pomiarowo-kontrolnej,; 

iIstnieją sprzyjające warunki, 
iby narastającą współpracą u- 
bjąć — z korzyścią dla obu 
stron — różne dziedziny pro­
dukcji chemicznej i przemysłu 
lekki eg ę. Realne jest. zinten­
syfikowanie tradycyjnej jus* 
współpracy w rolnictwie, prasę- 
myńle roino-spażywezywt i w

handlu artykułami rolno-spo­żywczymi.
Ustalono, że dużą rolę w roz. 

woju handlu między Polską 
i USA, w utrzymaniu zadowa­
lającego tempa i równoważe­
niu wzajemnych obrotów po­
winny »odgrywać związki koo­
peracyjne oparte na wielolet­
nich kontraktach handlowych,

Dano wyraz dążeniu do na­
wiązywania przez odpowiednie 
organizacje, przedsiębiorstwa i 
firmy konkretnych kontaktów 
kooperacyjnych w takich sfe­
rach działalności gospodarczej 
jak surotvee i energetyka, pro­
dukcja wyrobów gotowych i 
komponentów dla potrzeb prze 
mysłu obu krajów, a także re­
konstrukcja i modernizacja 
mocy wy twórczych.

Zgodnie stwierdzono, ie spla. 
ta kosztów* zakupu urządzeń, 
dokumentacji, licencji 1 mate­
riałów oraz kosztów kr.edytrtw 
związanych z realizacją poro­
zumień kooperacyjnych może 
być dokonywana yv_ całości lub 
częściowo dostawami wyrobów 
pochodzących z tej kooperacji. 
Dostawy te mogą być konty­
nuowane również po zakońe&e- 
niu spłaty kredytu.

Przyjęty przez obi« »taromy 
dokument — stwierdził na ss*. 
kończenie rzecznik — ma cha­
rakter wytycwnyeh i ustała m- 
mowe kierunki działa«*« ba 
ofcre« de 196« >.

Podniesienie bandery 
na drugim 105-tysięczniku 
z „Komuny Paryskiej“

Wczoraj, w porcie gdyń­
skim przy nabrzeżu Fran­
cuskim odbyła się uroczy­
stość podniesienia bandery 
na drugim 105-tysięczniku 
m/s „Marsza! Rokossow- 
skij” zbudowanym dla ar­
matora radzieckiego przez 
załogę Stoczni im. Komu­
ny Paryskiej. W uroczy­
stości tej uczestniczyli I 
sekretarz KM PZPR Wła­
dysław Purzycki oraz dy­
rektor „Centromoru” Kle­
mens Walkowiak, przed­
stawiciele „Sudoimportu”; 
armatora, Morskiego Reje­
stru Statków i in..

Obecny był także konsul 
Konsulatu , Generalnego 
ZSRR w Gdańsku Anta- 
nas Jurszena».

Statek, który restart preek»- 
*a»y do ek*pio*t««Ji «rodnie

* terminom w ramach planu 
produkcyjnego III kwartału 
br„ j«*t bliźniacza Jednostką 
m/s „Mar szał Budionnyj”, 
zdana * „Komuny’’ na póeząt 
kn br. M/s „Marssnał Rokos- 
sowskij”, dziś w godzinach wie 
ćaornych opuści Gdynię i uda 
się w swój pierwszy rej«.

Głównym konstruktorem tej 
jednostki jest mgr. inż. MI­
CHAŁ CEN JAN, gł. budowni­
czy inż. STANISŁAW STRENK. 
technologiem typu — inż. MIK 
CZTSŁAW RUTKOWSKI, a 
kierownikiem budowy statku 
— NORBERT NOSEK.

Trzeci statek z serii OBO — 
IStt-tysięczaik „Marszał Ko­
niew”, zdany będzie armato­
rowi radzieckiemu jeszcze 
pod koniec bieżącego roku. 
Obecnie wiele brygad monter 
skich zatrudnionych na tej 
jednostce podjęło »obowiąza­
nia przedzjazdowe w celu 
skrócenia termin« wykonywa 
nyeh robót.

»kim —■ Janem Stępieniem,
w i ce w oj c-w.o d ą ' b y d g oskim
— H. Dy mankiem; rekto­
rzy wyższych uczelni Wy­
brzeża. przedstawiciele or­
ganizacji społecznych, świa 

, ta nauki i kultury oraz 
goście z »zaprzyjaźnionych' 
ośrodków medycznych. Le­
ningradu i Greiswaldu.

, Uroczystość rozpoczął 
chór AMG. odśpiewując 
hymn narodowy. Sprawoz­
danie aa rok 1974/75 złożył 
ustępujący rektor — prof.

dr Stefan RasZeja: w mi­
nionym roku akademickim 
W AMG było 2500 słucha­
czy. a uczelnię opuściło 3" z 
dyplomantów. Na pierwsze 
lata studiów przyjęto po­
nad 600 studentów ,w zwią­
zku z czym obecnie AM li­
czy 2600 słuchaczy.

Nad szeroko pojmowanymi 
procesami dydaktycznymi czu­
wa 680 nauczycieli akademic­
kich (w tym 106 profesorów i 
docentów). Olbrzymi zakres 
działalności usługowej AMG

$ Dokończenie na sfcr. 2

Ludowe Wojsko Polskie
niezawodnie służy ojczyźnie

Edward Gierek wśród żołnierzy 
wojsk kolejowych i drogowych

Jost już tradycją, że co­
rocznie przed - zbliżającym 
się świętem Wojska »Pols­
kiego — członkowie najwyż 
szych władz składają wizy­
ty. żoiryerzom naszej armii. 
Przed 4 laty gościli na­
szych przywódców żołnie­
rze I Praskiego Pułku Zme 
chanizowanego im. kpt. 
Władysława Wysockiego, 
następnie — lotnicy I Puł­
ku Myśliwskiego OPK 
„Warszawa” pancerniacy L 
Waszawskiego Pułku Czoł­
gów im. Bohaterów Weśter 
platte oraz artylerzyści I 
Warszawskiej Brygady Ar­
tylerii Armat im. -gen. Józe 
fa Bema. W maju br. z o- 
kazji 30 rocznicy zwycięs­
twa nad faszyzmem ■ Wizyta 
taka odbyła się w 3 
Berlińskim Pułku, Zmecha­
nizowanym.

8 bm. w przededniu 32 
rocznicy powstania Ludo­
wego Wojska Polskiego — 
I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek odwiedzi! 
żołnierzy zgrupowania
wojsk kolejowych i drogo­
wych w Rząsawie k/Często 
chdwy, budujących drogę 
szybkiego ruchu Katowice 
— Warszawa.

Gościowi towarzyszył 
członek Biura Politycznego. 
KC PZPR, minister obrony 
narodowej gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski oraz człon­
kowie kierownictwa MON. 
Obecny był I sekretarz KW 
PZPR w Częstochowie Jó­
zef Grygiel.

Żołnierze wojsk kolejowych 
i drogowych dla których poli­
gonem sa inwestycje gospo­
darki narodowej, wyremonto­
wali w -br. kilkaset kilometrów 
starych i wybudowali ponad 
150 km nowych torów, zmoder 
nizowali ponad 200 km dróg, 
oddali do użytku kilkadziesiąt 
wiaduktów oraz mostów drogo 
wych i kolejowych. Żołniers­
kie ekipy pracują obecnie nr. 
in. prZ5r rozbudowie węzłów 
komunikacyjnych: śląskiego,
warszawskiego i gdańskiego. U>- 
czestnicza aktywnie w budowie 
obiektów komunikacyjnych na 
terenie Huty „Katowice” Portu 
Północnego i Płockiej Petro­
chemii. Modernizują nadodrzań 
ska magistralę węglowa i cen­
tralna magistrale kolejowa. O- 
fiarny. szkoleniowy trihl daje 
gospodarce poważne oszczęd­
ności.

Wizyta I sekretarza KC 
PZPR stała się okazją dla 
żołnierzy zgrupowania do 
zaprezentowania swych wy 
ników w szkoleniu, 'służbie 
i pracy dla kraju, w opa­
nowaniu nowoczesnej tech­
niki.

I sekretarz KC PZPR o- 
bejrzał rejon zakwaterowa­
nia, interesując się warun­
kami życia żołnierzy i ka­
dry w warunkach poło­
wy oh.

Odwiedził także żołnie­
rzy m. in. kompanii budo­
wy mostów oraz pododdzia 
łu, w którym służbę 
pełni starszy -kapral pchor. 
mgr iftż. Janusz Antonów, 
absolwent Politechniki Śla-

Wojewoda gdański Henryk Sliwowski i rektor A 
etme Brzozowski w chwilę po wręczeniu sztandaru.

MG, prof. doc. dr Zdzi- 
Fot. W. Nieżyuńński

rangi gospodarki morskiej
w uehwal« VI Zjazdu PZPR 
spowodowało, że nasilono 
inwestycje na harmonijny 
rozwój wszystkich jej dzie­
dzin. Wymowną tego ilu­
stracją jest przeznaczenie 
w bieżącym 5-leciu więk­
szych nakładów inwestycyj 
nyeh na modernizację i dal 
szy rozwój tej gałęzi gospo 
darki niż w całym poprzed 
nim, powojennym okresie. 
Efekty tego dały się szcze­
gólnie zauważyć w postaci 
3 charakterystycznych zja­
wisk: rozbudowy portów i 
ich lądowego zaplecza; 
wprowadzenia do naszej fio 
ty wielkich statków — ma­
sowców i tankowców oraz 
szybkiego wzrostu całego 
jej tonażu, wreszcie —. o- 
panowania przez nasz prze­
mysł stoczniowy produkcji 
statków powyżej ltłó iys. 
ton.

Jeśli chodai o porty — to 
na ct.oIo wysuwa się arn- 
cłiomlent« Portu Pótnoone- 
go w Gdańsku, a ściślej —

bm pmo&mdmAm węgla ]
ropy oraz rozpoczęcie budo 
wy kolejnej bazy — przeła 
dtmku rudy. Już tylko te 3 
bazy zwiększają potencjał 
przeładunkowy naszych por 
tów o ok. 20 min ton rocz­
nie. A przecież warto przy­
pomnieć, .że w ub. r. prze­
kazano bazę przeładunku 
węgla — Swinoport II i 
podjęto budowę następnej 
— Świnoport IV. Równocze 
śnie trwa w , Swionoujśeiu 
budowa wielkiej bazy su­
rowców chemicznych, oraz 
prowadzi się przygotowa­
nia ek> budowy bazy prze­
ładunku. »boża. W Gdyni 
przybyła nowa baxa sprzę­
tu «mechańizow&tiego. Tak 
więc -przyspieszono tempo 
likwidacji dysproporcji ja- 
k ie. is tn i a ty m i ę dz y r ozb ü - 
dow ą floty a jej zapleczem 
lądowym.

Ostatnie dwa lata przy­
niosły w naszej flocie rekor 
dowe zakupy statków. Np. 
"S®czeciAska PŻM, które wy 
rosła na jednego ż najwięk 
sffiych armatorów w iwie-

morzu
na progu obecnego 5-

lecia licżyła zaledwie 102 
jednostki o nośności 960 tys. 
ton, a obecnie ma ich 123, 
o tonażu przekraczającym 
2,7 min tön. Polska Żeglu­
ga Morska zaczęła eksploa­
tować wielkie jednostki, ta­
kie jak np. „Zawrat” czy 
„Śokolica” o nośności po 
145 tys. DWT.

Wyrazem zmian jakośció 
wych w naszej flocie była 
również wprowadzenia do 
eksploatacji u armatora 
gdyńskiego — PLO . stat­
ków — semikontenerowców, 
barkowców, promów. Do 
eksploatacji wprowadzono 
pierwszy polski prom samo 
chód owo-kolej owy „Miko - 
łaj Kopernik”. Nastąpił zna 
czny rozwój polskich połą­
cz eń pr om owyeh d o, por t ó w 
Skandynawii.

Rozwój rybołówstwa mor 
skiegó,po roku 1970 pozwa­
la na zbliżenie się do gra­
nicy rocznych połowów się­
gających 700 tys. ton ryb.

W przemyśle stessniowym 
0 Dokończę»!« na str. 2

sklej. obecnie słuchacz 
Szkoły Oficerów Rezerwy.

Przodujący żołnierz — ka 
prał Andrzej Jabłoński za­
pewnił dostojnego gościa, 
że żołnierze dołożą - wszel­
kich starań, aby w termi­
nie, wykonać wszelkie, zada 

iiia, wspomagające gospodar 
kę.

Gratuluję Wam osiągnięć 
i życzę dalszych sukcesów 
— powiedział E. Gierek w 
rozmowie z żołnierzami — 
budowniczymi.

Następnie I sekretarz KC 
PZPR uczestniczył w spot­
kaniu z żołnierzami i kadrą
Z&-TM i nrvwa n-.i p

Ludowe Wojsko Polskie
— powiedział Edward Gie­
rek zwracając się do żołnie 
rzy — ^niezawodnie służy 
ojczyźnie. Zabezpiecza ono 
niepodległy. ' socjalistyczny ; 
byt narodu oraz wnosi cen­
ny wkład w rozwój pańs-' 
twa, w życie społeczne, w 
postęp gospodarki, nauki i 
'kultury, w wychowanie 
młodego pokolenia. Na 
wszystkich frontach budo- 
wnictwa socjalistycznego 
żołnierz polski obecny jest 
swoją ofiarną pracą, swoja 
obywatelską inicjatywą i ak 
tywnością. Nasza armia ży-
A Dnlrnńi>7(»Tiii> na stf, 2

Na finiszu pięciolatki
Tym razem składamy wizytę w Gdańskiej Fabryce Opa­

kowań Blaszanych — zakładzie produkuja.cym rocznie o*k. 
500 min sztuk blaszanych puszek dla potrzeb przemysłu 
rybnego, warzywno-owocowego i mięsnego. Tytuł tej ru- 
brvki zobowiązuje do zadarffa pytania: — Jak przebiega 
realizacja zadań założonych planem na lata 1971—75. Dy­
rektor zakładu Czesław Jaroński obecną sytuację ocenia 
jako trudna.
- Do roku 1973 nie mieliśmy kłopotów z planem, a na­

wet przekraczaliśmy jego założenia. Dopiero w końcu ub. 
roku zarysowały się trjfldności, w tym zaś planu nie zdo­
łamy wykonać. Otóż m. in. nie zakupiono linii do produk­
cji pojemników aerozolowych, do planu ząbraknie zatem 
30 min sztuk tych opakowań.

Jak wynika z dalszej relacji dyrektora, nie najlepiej u- 
kłada się współpraca, z zakładami rybnymi. Tu warto, przy­
pomnieć, że właśnie na potrzeby przemysłu rybnego gdań­
ska rtblaszanka” otrzymała, zakupione przez Zjednoczenie 
Gospodarki Rybnej, zachodnioniemięckie urza.dzenia do 
produkcji tłoczonych puszek, głównie śledziowych. W tym 
roku jednak zakłady rybne zrezygnowały z poważnej partii 
uprzednio zamówionych ' opakowań, Obecne zamówienie 
jest o 20 min sztuk puszek mniejsze.

Jednocześnie wiadomo, że prze.mysł rybny zrobił ostatnio 
duży postęp właśnie w dziedzinie opakowań. Są to jed­
nak puszki importowane. W przeciwieństwie do gdańskich, 
wykonywane sa z bardziej miękkich blach aluminiowych, 
z łatwo otwie-ralnymi . wieczkami, z estetyczna litografia, 
Okazuje się więc, że sam zakup zagranicznych li-nij pro­
dukcyjnych sprawy opakowań nie rozwiązuje.

I na zakończenie jeszcze jedno pytanie do dyrektora 
GZOB. — Jakie kroki podjęto dla możliwie najlepszego 
wywiązania się z tegorocznych zobowiązań?

— Chcemy część opakowań, nie przyjętych przez prze­
mysł rybny, zaoferować producentom przetworów warzyw­
no-owocowych. Właśnie prowadzimy obecnie rozmowy rwy­
twórnia w Skalmierzycach. Ostateczny rezultat rozmów za­
leżeć będzie od prowadzonych tam badań. Przewidujemy 
także w roku przyszłym pewną poprawę naszych opako­
wań. Podejmiemy produkcję dw.u nowych asortymentów, 
zaczniemy także wprowadzać do produkcji blachę albmi- 
niową,

Dowódca Marynarki Wojennej 
Spotkał się z przodującymi

marynarzami do
Wczoraj w Yacht Klubie 

Marynarki - Wojennej w 
Gdyni dowódca Marynarki 
Wojennej wiceadmirał Lud 
wik Janczyszyn spotkał się 
z grupą przodujących ma­
rynarzy odchodzących do 
rezerwy.

Podczas spotkania ma­
rynarze bardzo rzeczowo 
mówili o tym, co im dała 
osobiście służba wojskowa 
oraz co ich zdaniem nale­
żałoby usprawnić w pracy 
Szkoleniowo - wychowaw­
czej na okrętach i ,w jed-

Teng Siao ping 
następcą 

Mao Tse-tunga?
Z pogłosek cytowanych 

przez wychodzący w Hong­
kongu w języku chińskim 
dziennik „Tin Tin Yat Po” 
wynikałoby, że Komitęt 
Centralny KPCh poinfor­
mował swych członków w 
całym kraju, iż przewodni­
czący Mao Tse-tung wy­
znaczył swym następcą wi­
cepremiera Teng Siao-pin- 
ga. (PAP)

rezerw;
nostkach brzegowych Ma­
rynarki Wojennej.

Wszystkie wypowiedzi, ma* 
rynarzy — rezerwistów były 
głęboko przemyślane,. szczere f 
rzetelne. Świadczyły o polity­
cznej i obywatelskiej dojrza­
łości tych młodych łudzi, któ^C 
rzy za parę dni włożą cywilne 
ubrania po dobrze spełnionym 
obowiązku jakim jest służba 
wojskowa.

Należy nadmienić, ie wzo-- 
rem lat ubiegłych część ma­
rynarzy rezerwistów podejmie 
pracę w gospodarce morskiej 
na Wybrzeżu. Są wśród nich 
m. in. mat Marian Juszczyk z 
Gdyni, który będzie pracowni 
w Morskiej Centrali Zaopa­
trzenia (jego ojciec pływa w 
charakterze mechanika na 
statku PLO „Śniadecki”) mat 
Józef Kaczmarek — sternik z 
zespołu kutrów trałowych, po­
chodzi z Poznańskiego, będzie 
pływał na statkach PLO. st. 
mar. Józef Baranowski — po­
dejmie pracę w biurze kon­
strukcyjnym główmego- mecha­
nika Stoczni im. Komuny Pa« 
ryskiej w Gdynią

Na zakończenie spotka­
nia dowódca Marynarki Wo 
jennej wiceadmirał Ludwik 
Janezyszyn serdecznie po­
dziękował marynarzom —. 
rezerwistom za rzetelną 
służbę w «Marynarce Wo­
jennej i życzył im wielu 
sukcesów w pracy zawodo- 
nej, długich lat ‘w zdro­
wiu oraz wszelkiej pomy­
ślności w życiu osobistym, 

(M. M3)

Przedstawiciele organizacji turystycznych
krajów socjalistycznych 
obradują we Fromborku

"Wczoraj rozpoczęła się 
we Fromborku XIV kon­
ferencja organizacji tury­
stycznych krajów socjali­
stycznych. Jej organizato­
rem jest Polskie Towarzy 
stwo Turystyczno-Krajo­
znawcze. W - obradach bio­
rą udział przedstawiciele 
stowarzyszeń turystycz­
nych z Bułgarii, Czecho­
słowacji, NRD, Rumunii, 
Węgier i Związku Ra­
dzieckiego.

Głównym tematem, jakiemu 
konferencja poświęca swe o- 
brady, jest problem organiza 
eji aktywnego wypoczynku i 
turystyki w dni wolne od pra 
cy. Sprawa ta staje się coraz 
bardziej istotna wobec prowa­
dzonej w krajach socjalisty­
cznych polityki zmierzającej 
konsekwentnie do zwiększania 
liczby dni wolnych od pracy 
i czasu wolnego. Wymiana do 
świadczeń na ten temat po­
służy znalezieniu nowych, 
form organizacji, wypoczynku 
i rekreacji. Pozwoli też ,na za 
poznanie się, co szczególnie 
ważne jest dla organizatorów 
konferencji — przedstawicieli 
PTTK z osiągnięciami organi­
zacji turystycznych krajów, 
które naaja w tym względzie 
większe doświadczenie. Na

konferencji reprezentowane 
są takie stowarzyszenia, .jak 
Bułgarski Związek Turystyki, 
Czechosłowacki Związek do 
Spraw Turystyki i Obozowni- 
ctwa. Związek Wędrówek, Tu 
rystykj Górskiej i Biegpwr na 
Orientację z NRD, Rumuńska 
Federacja do Spraw Turystyki 
i Alpinizmu, Węgierski Zwią­
zek Miłośników Przyrody or 
raz Centralna Radą do Spraw 
Turystyki i Wycieczek Wszech 
związkowej Rady Związków 
Zawodowych w ZSRR. Już % 
samych nazw reprezentmva- 
nych organizacji wynikają 
pewne formy organizacji wy­
poczynku rozpowszechnione 
tuż w niektórych krajach. 
Swe osiągnięcia w tym zakre­
sie zaprezentują na konferen­
cji delegacje z NRD i ZSRR.

Obrady poświęcone będą 
ró5vnież ustaleniu programu 
kontaktów między organizacja-/ 
mi krajów socjalistycznych w 
najbliższych 2 latach oraz pro 
jektow j ustanowienia między­
narodowej odznaki turystycz­
nej ..Znani kraje- przyjaciół”.

Uczestnicy konferencji zwie 
dzą także .niektóre zabytkowe 
miasta naszego kraju i'zapoz­
nają się z pracą terenowych 
ogniw PTTK.

Zakończenie konferencji na­
stąpi 12 października w War­
szawie, a' jej wyniki przed­
stawione zostano w uzgodnio­
nym komunikacie końcowym.

I
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Delegacja
Rady Najwyższej ZSRR
na Kielecczyźnie
8 bm delegacja Rady Naj 

wyższej ZSRR z przewodni 
czącym Racly Związku Ra­
dy Najwyższej ZSRR, jsrze 
wodmczącym, Towarzystwa 
Przyjaźni Ra-dziecko-Pols- 
fciej — Aieksiejem Szitiko- 
wem gościła na Kieleeczyź- 
nie.

Na granicy województwa, 
które od lat utrzymuje bli­
skie i serdeczne kontakty z 
ukraińskim obwodem Win­
nice. parlamentarzystów ra 
dczieckich powitali gospoda 
rze województwa z.I se­
kretarzem KW PZPR — 
Aleksandrem Zar a jeżykiem, 
robotnicy zakładów pracy z 
Końskich7 I Skarżyska-Ka­
miennej, członkowie Zespo­
łu Pieśni, i Tańca „Kielce”.

W godzinach przedpołud­
niowych parlamentarzyści 
radzieccy spotkali się z Eg­
zekutywą KW PZPR w

Kieicach, władzami woje­
wództwa i miasta oraz dzia 
łaczami Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej.

W godzi nach popoł udo i o- 
wych delegacja radziecka 
zwiedziła naziemną stację 
satelitarną w Psarach. Go­
ście interesowali się funk­
cjonowaniem tej nowocze­
snej stacji przystosowanej 
do odbioru i przekazywani® 
programów telewizyjnych 
od krajów uczestniczących 
w organizacji „Intersput- 
nik”. Za pomocą tej stacji 
emitowane są też programy 
TYP przekazywane dla In- 
terwizji. Stacja przypomi­
nająca kształtem „latający 
spodek" wzniesiona została 
w roku ubiegłym przy po­
mocy Związku Radzieckie­
go. który dostarczył doku­
mentacje i podstawowe u- 
rzą dzen i a. (P AP)

Pierwsza Polka na estradzie 
IX Konkursu Chopinowskiego
Prsybysae * czterech kon­

tynentów stanęli na konkurso­
wej estradzie w drugim dniu 
eliminacji IX Międzynarodo­
wego Konkursu Chopin owr 
«kiego w Warszawie.

.lako pierwszego oklaskiwa­
no kolejnego przedstawiciela 
radzieckiej pianistyki, wykła 
dowcę leningradzkiego konser 
watorium — Pawła Giliłowa. 
Następny kandydat — Austr» 
li jeżyk Charles Glenn urodził 
się w Budapeszcie. a studia 
muzyczne (po ukończeniu kon 
«erwatoTium w Sydney) uzu­
pełnia! w Paryżu i Mona­
chium. Ostatnia spośród wyste 
pujących przed południem 
Kanadyjka Adrienne Gnidee, 
jest absolwentką królewskiego 
konserwatorium w Toronto, 
a obecnie kontynuuje stud5«) 
pianistyczne na tamtejszym 
uniwersytecie.

Bogatych wrażeń dostarczy­
ły słuchaczom popołudniowe 

. przesłuchania, w których prń 
bowało swych sił sześcioro

pianistów, Pierwsay zajął miej 
sca na estradzie Japończyk 
Fumio Goto. a następnie — 
jeden * najmłodszych uczest­
ników konkursu — 18-lctni 
student III roku konserwato­
rium w Ostrawie Norbert 
Heller. Kolejny kandydat słu­
chacz nowojorskiej Juilliard 
School John Hendrickson
był drugim grającym tego 
dnia przedstawicielem Kana­
dy. Angielski pianista tan 
Hobson, wychowanek Królew­
skiej Akademii Muzycznej w 
T.ondynle. iest laureatem te1 
corocznego konkursu chopi­
nowskiego w Miami aa Flo- 

- rydzie. Meksykanka — Leslie 
■faen studiuje w wyższej szko 
ie muzycznej w Wiedniu, 

Kulminacyjnym punktem 
dnia dla publiczności wypeł­
niającej sale filharmonii był 
występ pierwszej naszej repre 
rent antki, nhiegaiarei sie o 
konkursowe laury. studentki 
IV roku warszawskiej PWSM 
w klasie prof. Jana Fkiera — 
•'nny Jastrzębskie!

:

mm
Występująca pierwszego duła tionczagiumla Krdenetznueg.CAf — Telefoto

Ludowe 
Wojsko Polskie
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je wspólnym rytmem myśli 
i pracy z kłasą robotniczą, 
z całym narodem. Nakłady 
na obronność, niezbędne 
dla umocnienia bezpieczeń­
stwa kraju — stwierdził I 
sekretarz KC PŻPR __ są 
w znacznej mierze z tt Ta ca­
ts e społeczeństwu poprzez 
Bezpośredąi udział wojska, 
wojskowej kadry naukowej, 
wojskowych specjalistów 
różnych dziedzin oraz wielu 
tysięcy żołnierzy w prax­
es ch o wielkim znaczeniu 
gospodarczym i technicz­
nym, wymagających dyscy­
pliny i sprawności organiza 

-.cyjnej. Partia wysoko ceni 
ten dorobek Ludowego Woj 
ska Polskiego.

(PAP) '

Sukcesy w pracy 
na morzu

0 Dokończenie ze dr. 1

rozpoczęto produkcję wielu 
prototypowych jednostek 
takich np. *jak masowce ty­
pu „OBO”, roporudomaso- 
wce o nośności powyżej 100 
ty«, ton,' statków typu „RO 
RO” czy też poszukiwa­
nych w świecie jednostek 
do przewozu chemikaliów. 
Równocześnie podjęto roz­
budowę i modernizację te­
go przemysłu kosztem po­
nad 3,5 mld zł.

Przewiduje się, te w br. 
obroty portowe wyniosą co 
najmniej 56 . min ton, pro­
dukcja okrętowa — 1 min 
DWT tonaż floty handlo­
wej zwiększy się do 3,7 miń 
DWT (przetransportuje ona 
31 min ton towarów), a po­
łowy morskie wznosz ą do 
706 tys. ton.

W przyjętym niedawno 
przez Biuro Polityczne KC 
PZPR i Prezydium Rządu 
kompleksowym programie 
rozwoju gospodarki mors­
kiej na lata 1976.—80 oraz 
do 1990 r. założono dalszy 
znaczny ■ postęp w poszcze­
gólnych dziedzinach pracy 
na morzu j: wybrzeżu. Np. 
program dalszego rozwoju 
marynarki handlowej, któ­
rej tonaż w r. 198Q ma wy­
nieść ok. 8 min DWT, prze­
widuje rozbudowę nowocze 
snej floty zbiornikowców 
dla . orzewoau paliw ołyn- 
nrch, siarki i chemikaliów. 
Nastąpi też dalsza modern i 
zacją floty linii regular-' 
nveh przez wprowadzanie 
kolejnych, nowych typów 
statków specjalistycznych!

Przewiduje się, że dosta­
wy krajowego przemysłu 
okrętowego pokryją 'pod»ta 
wowe nasze zapotrzebowa­
nie na nowe statki. Będą 
to m. in. potężne masowce, 
a likie suoertrawlery ry­
backie do 5 tvs. ton oraz 
duże bazv rybackie.

W następnym 5-leciu 
orzewiduje się znaczną roz­
budowę krajowego przemy­
słu remontu • statków. W 
portach morskich ogólne 
obroty mają wzrosnąć • w 
1980 r. do ok. 100 min ton, 
przy’ czym 18-krotnie zwię­
kszy się ilość przeładowy­
wanych paliw płynnych.

(PAP)

XXX-lede AMG
9 DafcońoMHit# ** *ir. 1
ilustrują lic« by: w. błinikaota
leczyło się w ub, roku 37 tys* 
pacjentów, przeprowadzono tu 
U tvs. dużych 1 te tys. ma 
łych zabiegów operacyjnych, 
zaś przychodnie »pec.ialist.ycz* 
ne udzieliły ZOO tys. porad.

Po obszernym omówieniu ogłoszeniu listy nagrodzo
dorobku ' uczelni prof, Ra- 
szeja przekazał nowo mia­
nowanemu rektorowi doc. 
dr. Zdzisławowi Brzozow­
skiemu insygnia władzy 
rektorskiej. W przemówie­
niu inauguracyjnym rektor 
Brzozowski wiele miejsca 
poświęcił historii uczelni 
ludziom, którzy związani, z 
nia bvli od oierw,szych nai 
tru dniej s z veh o ion i e r sk ich 
lat. Oceniając olbrzymi 30- 
- letni dorobek AMG doc. 
Brzozowski mówił zarazem
0 plänach. zamierzeniach 
uczelni, która ma aspiracje
1 pełne szanse dynamicznie 
rozwijać się jako przodu­
jący ośrodek dydaktyczny, 
naukowy w służbie zdro­
wia 4socjalistycznego społe­
czeństwa.

m* i lańmimflwł Kr «Miń ­
skiemu.

Z okatji Jubilwita w)«dve 
AMG ustanowiły } medale: 
„Zasłutonyni Akademii Me- 
dyesnej w Gdańsku” (stały), 
jednorazowy medal J0-lccia 
AMG i studencki „Primos'ln1'- 

jpulacjf studentów ł roku, ter Pares”.• który przyznawa­
ny będ/ie corocznie przodują­
cym studentom.

Na pcwrajirej urocsystóśbi 
, , . , doktorzy' honoris causa: prof,wręczył dyplomy ukończę- prof, dr dr Ignacy Abramo- 

nia studiów n aii©pszym tę- nić«, Marian Górtśki i Jaro-

'JÖ w roBWOćw wcuj, hydjg*»- 
kiego”, zaś od prorektora 
WAM w Lodzi doc dr
Zbigniew* Onlskt — „Me­
dal WAM”.

Po uroczystej fewroalry--

nych studentów, prorektor 
doc. dr Stef.m Smoczyński

gorócznytn absolwent oto 
AMG. Otrzymali je m. in.
Maria Bak, Anton) Borej- 
ko. Flonra Mlćnsewska, 
Piotr Micrzewsk! i Ann* 
Kasze ja.

Na-stępni« zasłużonym 
pracownikom AMG wrę­
czono wysokie odznaczenia 
państwowe. Krzyże. Kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia 
Polski z rak wicęministra
I. •• GTondv otrzymał; prof, 
orof. dr dr Antoni Hłatya- 
ty i Jerzy Kozakiewicz, a 
Złote Krzyże Zasługi — 29

sław Iwaszkiewicz ora« profe­
sorowie: Kazimierz Dębicki, A- 
dolf Fiebig, Zofia Malewska, 
Stefan Kasze ja, - Olgierd N a‘r- 
kiewicz, Tadeusz Zieliński zna­
leźli sic w gronie 49 osób. któ 

. . re jako pierwsze otrzymały 
medale, „Zasłużonym AMG”. 

) Również Tadeusz Fiszbach, 
Henryk Sliwowskt. ora? min, 
zdrowia prof. Marian Śliwiń­
ski wyróżnieni zostali irmi 
medalami.

FIOIA
Polaka — Węgry 4:2

W międzypaństwowym me­
czu piłkarskim reprezentacja 
Fol»ki pokonała w Łodzi Wę­
gry 4:2 (3:1). Bramki strzelili: 
dla Polski — Kazimierz Kmie­
cik (12 min.), Henryk Kas- 
perezak (17 min.) oraz Joachim« 
Marx (31 i 77 min.'7 a dla Wę­
grów I.aszlo Nagy ■ (10 min.) i 
Jossef Pusta! (89 min.) VVi- 
dzów. is tys,

POLSKA: Jan Tomaszewski
(Piotr Mowlik). Antoni Szyma­
nowski (Ryszard Polak). Wła­
dysław Żmudą, Marian Ostiifiń 
ski (Mirosław Bulzacki), Hen­
ryk Waswowski. Henryk Kas- 
perczak (Grzegorz Lato). Bro­
nisław' Bula, Zygmunt Masz- 
czyk. Joachim Marx, Andrzej

ty. Zastępujący ich Joachim 
Marx i Kazimierz Kmiecik spi 
sywali się jednak zupełnie po­
prawnie a Marx zaimponował 
skutecznością strzelecka. An­
drzej Szarmach oraz występu­
jący po przerwie l ato nie zapi 
sali sie tyra razem na liście 
strzelców, ale kilkakrotnie dali 
próbkę wysokich umiejętno­
ści:

Drużyna węgierska zaprezen­
towała typowy dla siebie styl 
gry. Dobra technika i szyb- • 
kośó nie śzłj’ jednak w parze 
z nowoczesnymi założeniami 
taktycznymi. Goście nie impo­
rtowali także skutecznością 
strzelecka. W ich zespole naj*. 
korzystniejsze wrażenie spra-

Szarmach, Kazimierz Kmiecik, w-iłi: obrońca I.aszlo BalinJ o-

„ Primus inter Pares” przy­
znano siedmio (studentom, a 
rrt. in. Elżbiecie Krżeśniak, 
Marii Ilśłowskiej. Małgorzacie 
Siekierskiej i Markowi Domi­
niczakowi.

580 osobom przyznano medal 
pamiątkowy 38-leeła AMG, Bę- 

. d* one wręczane na wewrtę- 
Osób. Dzip-ye-cui praccmyn: • trz-nyeh uroczystościach |ubi- 
ków AMG otrzytnalo me- leuszowych ** Akademii' -Me-

Wojewoda gdański M 
Słiwowski. przekazał w i- 
■nieniM władz narty in veh 1 
admin istracy jnych wyrazy 
szacunku. uznSnia i gratu­
lacje z okazji jubileuszu 
AMG, Wyrazem uznania 
dla tego dorobku oraz u- .rura 
czuć wdzięczności żywio­
nych dla ^zasłużonej uczel­
ni brzez soołeczeństwo Wy­
brzeża jest ufundowany 
sztandar, który wojewoda 
orżekq.zał na foce rektor? 
AMG.

Z kolei prezes ZW PCK 
Marian Gregorek wręczył 
doc. Brzozowskiemu odzna­
kę honoroyca PCK I stop­
nia przyznana uczelni Drze? 
naczelne władze Czerwone­
go Krzyża, Z rak wicewo­
jewody B. Dy mark a rek­
tor otrzymał medal hono­
rowy ..Za szczególne zasłu-

dale ..Zasłużonym Ziemi 
Gdańskiej” 1 odznaki „Za 
Zasługi dla Gdańska”, od­
znaki honorowe PCK — 7. 
osób. Tytuł honorowy ..Za­
służony Nauczyciel PRL4'

dyczne.i
Wczoraj)»'/ ą iaroczys<tość 

: n a ug u r a c y j n ą z ak ończy! 
.wvklad orof. dr. hab. .Ste­
fan* Angielskiego „Patolo­
gia molekularna chorób ge-

orzvsnano orof. orof. clr dr netycznie . uzvarunkowa-
W3lerian<łivt Bógusławskłe- «nych' .

Kolejarze gdyńskiego
węzła PKP 

wybrali delegata na VII Zjazd
% Dokończenie m *żr: 1 krajwo 3 tak wysokim tecn-

pi« rozwoju gospodarczego yum KG , ZPR ; po v I ZJ«- | takimie teranie poprawy

WĘGRY: I.aszlo Kovacs. Ja­
nos Naąy. Las?!« Balint. Ti-, 
bor Rab, Sandor Lukacs. Jo*-- 
sef Kovacs. Tibor Myilasi. S;in 
dor ZumDorj (Jo*sef Mucha), 
,f ósthOS Pustai. (..asżlo Fazehas. 
Läszlo Nagy (Bela, Varadi).

23 pojedynek piłkarzy Polski 
i Węgier przyniósł piąte iwy-' 
ciestwo w historii spotkań obu 
drużyn reprezentacji Polski 
Dla naszych reprezentantów 
męcz vv Lodzi był jednak nie 
tytko oficjalnym spotkaniem z 
jedenastka Węgier, ale <6wnieś 
generalnym sprawdzianem
pi*M ' czekającym, ich za ■ ty ­
dzień w Amsterdamie elimina- 
jcyjnym pojedynkiem mistrro 
'«iw Europy r Holandia.

Dla trenera Kazimierza Gór 
»kiego mecz t Węgrami był 
świetną okazją ypra wdsenia

ąktualnej formy reprezentantów 
wypróbowania dublerów i no­
wych koncepcji gry przewidy­
wanych na mecz i Holandią.

Adzie PZPR zapadło ’Adele 
doniosłych decyzji. Staliś­
my sie jedynym w Europie

Inauguracja nauki
w Instytucie Kształcenia Nauczycieli

W sali posiedzeń WRN w studiuje około 3 ty*, uauotycie-
Gcłąńsku odbyła . się wczo- ,l* f na .różnego rodzaju kur- 

7 . .. *ac,h sv gdańskim IKN1BOraj uroczystość inauguracji SWoje kwalifikacje będzie P^>d-. 
kolejnego roku kształcenia nosie prawi« t n-siace pen-*, 
nauczycieli województw: . ., ...... Dziewięciu zasłużonych »ra-gdańskiego i elbląskiego w równików iknibo wiccwoje* 
Instytucie Kształcenia Na- woda gdański udekorował zio- 
uczycieli i Badań Oświato- Krzyżami. Fonad.

... to dwóch otrzymało odznakęvtycn vi jrdanSKU. „Zasłużonym ziemi Gdańskiej”.
Na uroczystość przybyli: se- a trzech - „Za Zasługi dla 

kr« tar z KW PZPR w Elblągu 
— Bożena Janikowska, kiero­
wnik Wydziału Nauki i Oświa­
ty KW pzpr„ > Gdańsku..

Gdańska”. (h)

Izydor Sobczak, wicewojewo­
da gdański Jan Mariański oraz 
kuratorzy oświaty i wychowa­
nia województw gdańskiego i 
elbląskiego Michał An i simo wieź 
i Witold Hrynkiewicz.

Referat o dotychcza­
sowej działalności Instytu­
tu Kształcenia Nauczycieli 
i Badań Oświatowych w 
Gdańsku oraz jego zada­
niach w obecnym roku a~ 
khdemickim wygłosił dyr. 
doc. dr Edmund .lakuhiak. 
Przemawiali również dyre*. 
ktor ' departamentu w Min. 
Oświaty i Wychowania Bo­
gusław Cichy i kurator 
Michał Anisimowicz, który 
życzył nauczycielom owoc­
nych wyników w studiach.

W obecnym roku akademic­
kim w wyiwtych iM*eltniaeh

Dziennikarka bułgarska 
gościem naszej redakcji

i Na Wybrzeżu gdańskim prze 
bywa dziennikarka bułgarska 
Zina Dpbreya, kierownik dzia 
łu partyjnego z „Hsskowskiej 
Triouny”. Red. z. . Dobreyś 
przybyła na zaproszenie na­
szej redakcji, utrzymującej 
od lat ścisłe kontakty z brat­
nią bułgarską . redakcją z1 o- 
kregu (laskowo

Podczas pobytu na ziemi 
gdańskiej dziennikarka buł­
garska odwiedziła szereg za­
kładów pracy, odbyła wiele, 
rozmów z ‘ przedstawicielami 
różnych środowisk, a wczoraj 
została przyjęta przez kierow­
nika Wydziału Pracy Ideowo- 
Wychowawczej- KW PZPR w 
Gdańsku Mirosław# Demicho- 
wlcza.

M.

wa*ruirtków życia społeczeń 
stwa. Nie ma bowiem in­
nego państwa, które w 5- 
leciu podwyższył ob Y płace 
o 40 proc. nie zmieniając 
car na podstawowy arty­
kuły żywnościowe.

Oceniała* wysoko1 trud 
kolejarzy; sekretarz KW 
PZPR złożył w imieniu E- 
gzekutywv KAV PZPR 
wszystkim ludziom gdyń­
skiego węzła PKP oraz pra 
cownikora zatrudnionym na 
żelaznych szlakach, serde­
czne podziękowanie za re­
alizację n^Dietvch zadań, 
za przekraczanie planów w 
trudnych warunkach, za 
dobre wyniki ekonomiczne 
oraz za podejmowanie zo­
bowiązań i czynów snołecz 
nvch.

W wyniku głosowania, 
delegatem na VII Zjazd
PZ>PR wybrano K.*«łmłerz* 
Piat«,

Kazimierz Piata urodził 
sie w 1935 roku w Wyso­
kiem, w woj. krakowskim. 
Pracuje, na PKP od 1955 r„ 
posiada wykształcenie śre­
dnie techniczne, iest ma- 
szvnista-ms'truktotem w 
G d vn i -Gt abó w’ku i Od 1964 
r iest. członkiem PZPR. 
od 1970 r. tuż w III kaden­
cji' sekretarzem oddziałowej 
organizacji partyjnej. Był 
inicjatorem wielu czynów 
społecznych i jako ofiarny 
działacz polityczny i spo­
łeczny odznaczony został 
Srebrnym Krzyżem Zasłu­
gi. oraz Srebrna Odznaką 

.„Przodujący Kolejarz”

ra* obaj skrzydłowi Jozsef (‘u 
»tai i I.aszlo Nagy. Wyróżniał 
sie także kapitan ■ drużyny Lat 
szło Fazekas.

■Na kilka minut yrzed rozpo­
częciem meczu zjawił' się w, 
loży honorowe) stadionu 'ŁRŚ 
— trener reoreieotaćji Holan­
dii ■ 'Georg Knobel. Wprost z 
Lotniska Ok »ci * zdążył os IW»-' 
ki mecz.

Bacxnla obierMtui oo ptt#- 
blest spotkania. Po meczu w 
rozmowie s dziennikarzami 
Dowiedział: ..Każdy mec* ■«■«*►- 
sl coś nowego do zasobu In­
formacji o 1 danej drużynie, 
dlate-go przyjechał«», do Lo­
dzi. Nie ukrywam, że do re­
wanżowego meczu V» Amster­
damie praywiąsujemy olbrzy­
mia wage. Polacy ootwlerdTiti 
sy sfiotkanio s Węgrami »woja 
klasę, Zwłaszcza pierw*aa po­
łowa w łeb wykonaniu była 
doskonała. Okazało ste że 8t- 

. , ner Górski dvtponuie więfcsia
ocemając postawę naszych ,iczba 4 wiernych piłkarzy. V- 

piłkarzy stwterdzić należy, te ważam, te Kmiecik nie Jest 
.*? srooowy Występ należy Iwt gorszy od Gadochy. Bnla ! to 
się wysoka ocena. Zwłaszcza że piłkarz dużego formatn a Marx 
mecz rozgrywany był w truci- w fńrmie * i KWlrklcico meczu 
nych warunkach, aa mokrym ^afarthy mlejsee w reprez^n 
boi*ku. Najmniej okasl) do {aclj tipisndii”. 
sprawdzenia swej aktualnej • » •
dyspozycji mieli obaj bram- Rozegrany » miejscowości 
karze — Jan Tomaszewski.'któ HajduAzobożalo towarzy-ski 
ry «rai tylko kilkanaście mi-- mecz piłkarski reprezentacji 
nut ,ota* Piotr Mowlik rzadko młodzieżowych (do lat 23) tfe- 
zatrndniany. Najwięcej kontro- ^t«r 1 Polski zakończył się 
wersji wzbudziła ara obrony, zwycięstwem naszej drużyny 
Nie jest tajemnica, że forma- $;2 (o;S). Bramki zdobyli dla 
cja ta należy od dłuższeeo cza . Potoki: Ogaza —- S (w m i *S 
su do najsłabszych w zespole młn.) oraz Rudy (w T* młn,); 
polskim. 1 tym razem popełni- jia We«ier: Magyar (yr tt a»*«.) 
ła 'kilka błędów ,

Na najwyższa notę zasłuży!
Antoni Szymanowski. Słabiej W towarzyskim m««*« agS" 
niż ocaekiwano zagrał: zbyt wol karskim reprezentacji 1» bo4kU 
nv. nie zawsze dokładnie adre- żowych fdo łat *1) Węgry po- 
sujaev piłki. Władysław Imu- konały w miejscowości Babol- 
da. Z dwóch je so partnerów na Polskę 3:0 (1:0). Bramki
na środku obrony korzystniej- zdobyli: Kelemen (w Sit min.), 
sze wrażenie sprawił występu- Jankovlts (w 4* mim.) 1 firao 
jący w drugiej połowie Miro» (w 82 mim.), Widzów' do 1 try, 
sław Bulzacki, Henryk Watvro * * *
wski nie może zapisać tego wy w Konin!« mecz piłkarski 
stepu na konto udanych. Juniorów Polski i Wendet **-

Gra pomocy nie budziła wię- kończył *»« jryn klew befc- 
kszych zastrzeżeń. Jak zwykle bramkowym 0:0.
walecznością imponował kapi-
tan reprezentacji Zygmunt Ma, '.... ”mmm T “
szczyk a Bronisław Bula miał 
okazję do zademonstrowania 
swych wysokich umiejętności 
taktycznych,' Dobrze grał tak­
że Henryk Kasporczak,

W eksperymentalnym skła­
dzie wystąpił atak w pierw­
szej połowie. Zabrakło ze sta»
«Jardowego składu nie tylko 
kontuzjowanego Roberta Gado­
chy lecz także Grzegorza La-

Kolanie waloną
o puchar dowóśey

Marynarki
Wojennej

Tradycyjnie już w 0- 
kresie Dnia Wojska Pol­
skiego odbywa się w 
Gdyni ogólnopolski wy­
ścig kolarski o puchar 
dowódcy Marynarki Wo 
jennej. W tym roku wy­
ścig te,n, po rai '22 od­
będzie się na skwerxo 
Kościuszki l , udziałem 
prawie całej krajowej 
czołówki. Początek im­
prezy o godz. 12.30. v 

(rs)

i Sabo (w 4$ ińła.).

12 polskich siatkarzy
m mistrzostwa Europy

JUi za 10 dna rozpoczynają 
*ię v, Jugosławii IX mistrzó- 
>twa Europy w siatkówce. l»o 
serii turniejów i spotkań kon­
trolnych,’ jakie w ostatnim o* 
kresie rozegrała reprezentacja 
Polski, trener Hubert Wagner 
ustalił »kład respolu. który 
wystąpi w mistrzostwach, 
'Wśród 1,2 powołanych d«n drp 
iyny zawodników znalazło 8iś 
7 mistrzów świata (w nawia­
sie klub, wiek i wzrost za­
wodników): Ryszard Bosefc
(Płomień Milo wice — 25, 190), 
Wiesław Czaja (Hutnik Kra­
ków — 23. 192), Wiesław Gaw­
łowski (Płomień Milowicę — 
28, 180), Mirosław Rybaczew-
ski (AZS Olsztyn — 24, 183), 
Włodzimierz Saclalski, - <Płó‘ 
mień Milówkę — 26, 191), Włn 
drimierz Stefański (Resovia — 
2«. t92ł. Tomas* • Wójtowie« 
(A via Świdnik — 22, 197). a 

.także Stanisław Iwanisk (AS8» 
Olsztyn — 27. 586). Zbigniew 
Jaslwkiewicz (Resovia — 88,
18O). Władysław Kustra (A35S 
Częstochowa — 18, 196). ^Zbig­
niew Lubię je wskj (AZS Ol­
sztyn 26. 188), ł I.ech ŁasSro 
(Avia Ąwidnjk — 1*. 198).m -

Wygrana
rugbystów Ogniwa

Rugbyści sopockiego Ogniwa 
rozegrali kolejne spotkani# 
II ligi, wygrywając * Czar­
nymi Bytom ił:3 (3:0). Punkty 
dla Ogniwa zdobyli: Chyła ♦, 
Baczyński 4, SmiechoWśki 8-

Kadra Holendrów 
na mecz z Polską

\ ■ . • v.

Nie tytko hokeiści Stoczniowca 
ał€ OKS Katowice i Podhala 
grają w Gdańsku mecze ligowe

Ttener Georg Knobel usta-

f»t)

Miłośnicy łtols,eJ* n* lo~ ple pó*r»o«n«i l Chemik BŁądzt«»
dzie będą mieli w najbliż-
szych dalach okazję do O- być. Przyczyn* byś* prosta -

_________ glądania serii szczególnie otóż sporo drużyn H-iigowycb
lit W Środę skład kadry pił- atrakcyjnych spotkań mis- ,łraf biektóre I-ligowe dyspo- 
karry holenderskich na mecz , ' , . dują tylko otwartymi iodowi-
z Polska w, Amsterdamie. Po trzowsKleił. UDOi interesu- skami, a ostatnie deszcze roz* 
spotkaniu w Lodzi „zdradził” jących nas bezpośrednio myły k trudem zamrożone ta.
nazwiska 16 kadrowiczów dzień ri i|»i ‘nomłedw He. Obecnie, w podobnej Sytu-
nikarzom. W porównaniu z spotKan g po» „ę y acjł jest bydgoska Polonia, któ
drużyna, która przyjechała do Stoczniowcem a Wtokma- ya mttsi wobec tego rózgrywaó 
Chorzowa, zaszły małe zmiany, rzetn Zgierz (sobota i nie- swe mecze na najbliższym kry- 
zahrakło wśród kandydatów . . , , bedzjemv tyfcr lodowisku, a wię« w Gdaóna rewanżowy mecz z, Polską nzieia goaz. ii), Dęaiiemy fe ^
świetnego pomocnika van Ha- mieli TOWpieŻ W hall „Olivlia” 
rtegema oraz stopera Oveiwe- dWa WViRtkOWO inteTPsn la­ga. Oto wybrańcy ,f trenera ’ - ■'** u ‘ ' • ’4.‘”
Knobla: bramkarze—»’van Be- Ce mecze 1 lłgi .hokejoWBj, 
veren (PSV Emdhovep), w których bydgoska Polo- 
Scbruyers (Ajax Amsterdam), . . . .obrońcy - Snurbier i Kroi nl8 zmierzy Się w sgbotę 
(obaj Ajax), van Kraay- i (godz. 14.30) z GKS Ka-
Krygh (obaj PSv Eindhoven), towice oraz w niedzielę wano w środę nagt^nijac?Vreysseu (Feyenoord), roz^ry- . , ... . . .wajacy i napastnicy — W. van ISodz. 20) 7, WieiokrOvBym 
der kerkhof i R. van der mistrzem Polski Podhalem
Kerkhof (obaj PSV), Tbijssen vntl,_ Tar©(Twente Enschede), Jansen 1 x*rg,
(Feyenoord), ■ Peters (Nec Nij- «m* minionej aiedjdełi wkaza- 
megeń), Geels (Ajax), Cruyff > *•> się, że kilka spotkań mis. 
i fieeskeris iobaj Barcelona), trzowskich (zwłaszcza w II 11-

Mały Lotek
W Małym Lotfcu

liczby:

1, 8, 15, 26, 28

(*et) “ van der Knyleń (PSV). dze, np. stilon — Boruta w gru
oraz końcówkę banderoli»,
641157.

mmm

Wszystkim — rodzinie, znajomym, sąsiadom. 
Którzy wzięli udzlsl w uroczystościach pogrzebo­
wych mojej matki

ś t p
HELENY PEPUŃSKIEJ <

składam serdeczne podziękowanie
SYN T ZONA 

G-4574

KCPIĘ pokój s kuchnią w 
sta . ym budownictwie, chęt 
nie na poddaszu Oferty 
z ceną ,.4.159? Biuro Ogło­
szeń 80-958 Gdańsk .

w .dniu' 7, X, I07S r. zmarł nagie w wieku. M la* 
najełroższ: :nąz. przyjaciel i ojciec

i tP

JAN KOWALCZYK
Wyprowadzenie zwłok nastąpi arna łó. 19. ,975 r. 

o gódz. 14.W z kaplicy cmentarnej do kościoła* pa­
rafialnego gdzie zostanie odprawiona tn*za srw. 
żałpbna. po czym nastąpi pogrzeb n* cmentarzt: 
komunalnym.

W gębo klin. smutku pozostają
ŻONA, DZIECI I RODZINA

0-48*8

t Koleżance Marif Ostrowskiej
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

MĘŻA
składaja

dyrekcja, rada zakładowa oraz pra- 
' cownicy • „Społem” WS8 OiGdaósk.

K-stm

PILNIE poszukuję mieś* 
karda *- 3-pokÓlowego na 
2 lata, najchetnie.1 Sopot 
Płacę za rok z góry. Ofer 
ty „4528? Biuro Ogłoszeń 
80-938 Gdańsk.

POK.ÖJ z kuchnią, kwate­
runkowe, i Mt2 spółdziel­
cze, zamienię na jedno 
mieszkanie dwupokojotve 
Tel 41 89-SO. no godz 19.

G-4531

WHSPHiimHi
GOSPODARSTWO 8,25 ha 
wraz z zabudowaniami — 
(siła, światło, woda, blis­
ko szosy, do PKS 15 mi­
nut. własność, niedrogo 
3przedam Elżbieta Gillmei 
ster. Mojusz, 83-334 * p-ta 
Miechucino kr/fcartuz

P-1098

SAMOCHÓD mariu „Mer­
cedes” 200 D. stan dobry, 
sprzedam. Oglądać: Staro­
gard Gd., Bajana 10 po 
godz. 16 ' P-1099

DOM, zabudowania, «3 ary 
przy leztorze. lasy. sprze­
dam lub zamienią, (kupie 
dom. domek). Oferty Urząd 
Pocztowy Skórcz P-1P89

DOM z wygodami, ogród 
750 m. kw. sprzedam — 
Kwidzyn, Szeroka ,44.

P-10S0

„trabant-Combi'’ eoi — 
sprzedam Tel 52-46-29 po 
16 G-2638

CIĄGNIK „Major' 3011 
stan dobry, sprzedam Wik 
tor Klatt. Nowy Targ, p-ta 
82-410 Stary Targ. P-4486

SIINTK no remoncie „Fiat 
RflO” nową prądnice. :nne 
części do „Zastawy” 750. 
sprzedam. Tel 73-86,-15, do 
1*, P-1100

„SVRENF” 104, stan ideal 
ny sprzedam. Oglądać po 
godz. 16 Gdyni a-Oksy wie. 
Płk. Dąbka 28. P-1097

PRZYCZEPĘ fabrycznie no 
wą — autosan, sprzedam 
'Tczew-. Kt-socińsklego 2. 
Tel. 40-43. P-1105

..FIAT” I25p. 1500 .z gar*-, 
żem lub bez — sprzedam. 
Wiadomość; Elbląg. Toruń 
ska 3. (warsztat) P-1104

..WARTBURG” 1000, rok 
1965, po ciężkim wypadku, 
sprzedam całość lub ezęś- 
cL Tęl 51-59-99. po godz 
20 0-4160

BONY PeRaO pilnie kn-,
pią Tel Sl-'.9-ß G-4564

't-Tfl

4-POKO.lOWE, now-e bu­
downictwo. super kom fort, 
.spółdzielcze, słoneczne w 
Gdańsku, zamienię na ł 
lu£ 3-pokojowę nowe bu­
downictwo ... w centrum
Gdańska — Teł 41-40-41. 
godz 11—13 lub oferty — 
..4554” Biuro O głoszeń — 
<•9-958 Gdańsk

TRZYPOKOJOWE, » ta
Iw.', telefon, piece, zamie­
nię na dwa ookoje tylko 
Sopot Tel if-70-94 G-4155

KOŁO (woj konińskie) 
mifeszkante spółdzielcze 
M-3. komfort, o powlekszo 
nym metrażu zamienię na 
M-3* tub 3f-2 w Tróimleś 
cię. Wiadomość: .Tadwiga
Ciesielska Koło. -Włocław 
ska 17/63. te! 109-46

G-4167

ZAMIENIĘ M-4 (? pokoje 
nowe. komfortoW'e. vC cent 
rum Gdańska (Zaroślak) 
na równorzędne 2-nokojo- 
we, , ceptrum Gdańska — 
Oferty .4517'’ Bituo 0?>o- 
szeń 86-95« Gdańsk.

T FC HNIK '' fanspe^odowy t 
kilkuletnią praktyką po-
szuktije pracy na stałe. ...
najchętniej w charakterze 
mechanika. Oferty 
Bfuro Ogłoszeń 30 938 — 
Gdańsk

SPECJALISTA skórne, tes
.’»sryczne dr Lipiński, Ko- 
pot, Chrobrego, ■ JT telefon 
5--06-37 G-S485*

oß T. KRAJEWSKI skór 
ne, weneryczne Wrzeszcz 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-66-47 G-3847

PPUTH „Kąpielisko Morskie Sopot“
BIURO ZAKWATEROWAĆ W SOPOCIE, uttt*

- Dworcowa 4, teł. 51-26-17,

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA POKOI 
na rok bieżący » 1976 r.

n* wczasy FWP od 1 68 —30 W według *t*w*k do­
bowych

na wczasy dla przedselębior*tw — 2-tygodntow t w 
sezonie letnim 

na pobyty dobowe 1975/7«

t terenu Sopotu, Wyścigów i Kawerm»- 
go Potoku.
Informacji’ udziela i zgłoszeni a pray jmuj* biła« 
codziennie z - wyjątkiem, ni «dział i świąt od gedz 
8 06 do 18 00 w soboty od godz 8 00 do 16.06 K-8692

NAUKA
WPtsif na zaoczne <*ort* • 
pondencyjne; kursy kres 
leń budowlanych, instala­
cyjnych,. maszynowych 
oraz kalkulacji i kosztory 
’spWania inwestycji przyj 
muje szczegółowych pise­
mnych informacji udziel»

, Wi-edza’’. 31-138 Kraków, 
Spasowskiego 8 ' K-7875.

WOJ EW. Zakład Doskona­
lenia Zawodowego w Gdoń 
sku rozpoczyna li pażdzie 
rnika 1975 r godz 17, kur­
sy czeladniczo-mistrzows 
kie w zawodach: ślusarz,
tokarz, frezer, kowal, bla­
charz. mechanik samocho­
dowy. elektryk. Przyjmu­
jemy dodatkowe zgłosze­
nia na kursy: przyuczenia 
do zawodu: tokarza, spa­
wania elektrycznego. na 
uprawnienia SEP, motorzy­
stów okrętowych i inne 
Zgłoszenia: Technikum Me 
chaniczne, Gdynia. Czer­
wonych Kosynierów 7«, te! 
21-68-91 K-8738

DO egzaminów z matem«-V 
tyki — sesyjnych:, popraw 
kowych przygotowuj« roa- 
gister Oliwa Orłowska 
U C/W 0-44«,1

c V K LIN O W ANIE, chemo- 
lakowanie parkietów. Gd. 
Wrzeszcz. Aldony 13/2. teł. 
41-36-68 0-4023

KIEROWCY „Fiat«’ IJSp,
koloru zielonego, który 
23.09 w południe w Ciso­
wej zabrał matkę z dzieci 
ki«m .w stanie ciężkim do 
szpitala miejskiego • serde­
czne podziękowanie skła­
da ja rodzice Switaincy.

S-3 59<)4

KUCHMISTRZ przyjmie 
ajencję zakładu żywieni« 
zbiorowego na sezon let­
ni 1976 r. Oferty kierować 
62--S0S Kalisz 4, skrytka 
pocztowa 47 P-1C96

USŁUGI t«l«w1*ytne. Tel. 
51 -41-47. G-4457

Państwowej Konjwnlttasji- S«*aoctoo<dlow«j w 
Tczewie, zatrudni Ratychmł**t pracówńikdw aa id*- 
rowntŁate stanowi»»*» w pionie technicznym. Wyma­
gane wykształcenie) wyiaze techniczne . ewentualni« 
średnie teehnlcxne a długoletnią praktyką Wynagto- 
dsenie do uzgodmerdk K-SS59

Dyrekcja Szkoły Podstawowe,: Specjalne; nt * w Gd 
Oliwi*, ul. Piastowska JS/37 poszukuje palacza CO na 
okres paleni« o-i iS. i». 19T8 Jó dnia u. 64 197« r.

K-OT-i«

Dyrekcjo Szkofeoia Ekonomicmego 
Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego 

&G-830 w Gdańsku 
ul. Długi Targ 4Ó/47

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA na jednorod­
na Studium Ekonomiki Przemysłu do dnia 
15. 10. 1975 r. ,

M-mt

Piękny, nowoczesny odro dok kolonijny
«« 120 .

* koto
w malownicze; miejtcawałei gónkie^-. wśrórf iotów

ZAMIENI

na ośrodek kolonijny nad monom
Przedsiębiorstwo Transportowo-5paetowe Budow­
nictwa „Transbud-Nowa Huta", 30 969 Kroków 28.
Wyczerpując®, pisemne oferty przyjmuj* driaf *a 
cjołny przedsiębiorstwo.

* -»n

SpółdzieJoło Pracy Pollgraflczno-Popiernioe 
„fNTROPOt" w Kosrotinie

sformuje P. T. Kii«ół<4w o Mrwchomienh< 
z dniem 1 wneśnia br.

' BIURA HANDLOWEGO 

w Sopocie-Kamiennym Potoku 
prry ulicy Mazowiackiaj 6/1, tol, 5t-43-2B,
tfiw# Handtowe SpóJdzieim „INTKOdOi” w Sop-t
ci# przyjmuje zamówienia na:
{segregatory plastykowe róśnyek tyoóv> *

przechowalni!» na Dzienniki Ustcw i Monter* 
Polskie

0 teczki pla*ifko'we pajwportów Wtcbnicznych ma­
szyn z kompletem druków 

# leeskf plastykowe do akt oitobowych 
W okładki na dokumentacją techniczno-fuchową 
0'Snne wyroby papiernicze ! Mtrollgotorskśe w/g 

indywidualnych zamówień.
I A t « A $ * k M Y

, . -x~nm

WYNAJMĘ M-2. M-3 Z*
płace za rok z góry Ofer 
ty „3903" Biuro Ogłoszeń 
80-938 Gdańsk

DR DZIEW ANOWSKI skór
oh. wenerycahe Gdańsk — 

Duch* 25/77, telefoaj 
31-43 9* , G-Sflż

„SPOŁEM’* WSS Oddział w Wejherowie, ul. Tiaut- 
rr.ana 12, poszukuje pilni# magazynier* opakowań 
I opału. Warunki pracy i płacy do omówienia De 
młejsew Ogłoszenia '«iernwa-ć do kamórks 
cbwniewyeb post, nr 1 p«®d iw^w »deesem. «f-eÜN

Dyrekcja Państwowego Szpitala dla Nerwowo 1 Psy • 
chiczni* Chorych ..SRTBB^YSKO" w Gdańsku-Wrze­
szczu. ul. Srebrniki 1, zatrudni zer oz: pielęgniarki.
ę*y«*o)o*ów„ »preałacaki. salowe, murarsa. prasowa 

jfz*ł,*kń, )*■#** kealM«»«, tełe# t«d»tni:, win- ŚkwWeSI •— p. 1 K-dNS

■sia

WIADOMOŚĆ DLA SMAKOSZY WYRO­

BÓW CUKIERNICZYCH „WAWEL“. 

Sklep PHS, Oddział Gdańsk nr 141

informuje wszystkich arpatordw orai znów- 
c6w wyśmienitych wyrobów cukierniczych 

renomowanej firmy... Wawel'*,

8 ww®$m usług* Handlowe

ŚWIADCZYMY

w godzinach od 11.00 do 19.00 w Gdańs- 

k«: -7rzeszotu, prsy ul. Grunwaldzkiej 127 

(przystanek tramwajowy przy ul. Jesionowej).

ZAPRASZAMY. K-8407

smmimmi
KURCZE Z ROŻNA

POLECA
NOWO OTWARTY SKLEP PHS ODDZIAŁ GDAŃSK NR 96 
w Gdańsku-Wrzeszczu, przy ul. Grunwaldzkiej 58.
Sklep wyposażony jest w najnowocześniejszy sprzęt do pieczenie 
drobiu znanych i renomowanych firm włoskich,
ZAPRASZAMY I ,, K-84Ó0

i



DZIIMMIX IAŁTYCKIt£S 9 pożdTiamfltci \9T§ r.

W Helu powstaje 
stacjonarny OHP 

dla dziewcząt
Woje w od ii. a koni-ud» OHP 

ffTMP w GdańłWu występuj* 
t propozycja riia driewcrat.

ni« podjęty jesaese nau- 
M aawodu i oie ukończył» 
pateoty podiuwowtj. Miano«!' 
«I« organizuje pierwszy na W’y- 

. tnaU'i cdań*kim hufiet dla 
dsrfowcraf — pny Krzedsiehior- 
txmria Połow 6» t'«ł«r Rv- 
kaektch ..Koga”. \

/una erkom zdpewu«» tlę: bez-
Jtatne /.akwaterowanfe, ralo- 

sienne wytvwienie, częściowo 
odpłatne tj. H zł dziennie, pła 
ee — pod r za* nauki zawodu 
od *ńo—*0« rł (przez 3 miesia- soł. a po kursie ponad ISO« 
pł naie^iec/uie. umundurowani* 
•rganizacvjne ora r odzież o 
phronna i robocza. Ho ukoń­
czeniu 2-ietnie<’o hufca w 
przedsiębiorstwie otr/,vniać mo­
żna wyookopłatna prace, *a- 
kwaterowanie. a także pomoe 
w uzyskaniu mieszkania. Dziew 
ereta kończą szkołę podstawo­
wa w Podstawo« vtp Studium 
Zawodowym w trybie przys­
pieszonym i »cza <ię specjal­
ności rvbneęo przetwórstwa.

Warunkiem prra-Jeri* jest 
wiek 1*-—TT lat, ukończenie 
>—1 klat »zkptv podstawowej 
! dobry stan zdrowia.

- %‘!i; y, : _

i-tsU-" •
W, f <£*A%

IV. i> ' " * j • • .
% <• • L*:.- y-j%

V »Ii

Na ul, Sit«roiiieJ vt (ido Oska Fot. W. Mcżywiński

Atut województwa elbląskiego
ZA podstawowy atut 

społeczno - gospodar 
czego rozwoju woje­

wództwa elbląskiego Uzna­
no, nie umniejszając in­
nych gałęzi gospodarki, 
kompleks rolniczo-żywnoś­
ciowy. Obejmuje on rol­
nictwo, przemysł rolno-spo 
żywczy. obrót, przechowy­
wanie i transport ziemio­
płodów i ich przetworów, 
a także usługi i zaopatrze­
nie wsi.

Na takie ukierunkowa­
nie gospodarki tego regio­
nu wpływają naturalne wa 
runki agroekologiczne. Gle 
by, klimat, rzeźba terenu, 
stosunki wodne i dotych­
czasowy stopień wykorzys­
tania ich walorów oraz 
przemysł rolno-spożywczy 
/> znacznym potencjale 
przetwórczym _ wszystko 
to składa się na wybitnie 
rolniczy - charakter woje­
wództwa. Dodajmy do te­
go duże, dopingujące gos­
podarkę rolną zapotrzebo- 

' wanie ną żywność nie tyl- 
vko elbląskich ośrodków 
miejskich, których ludność 
stanowi 53 proc. ogółu 
mieszkańców, ale i wielkiej 
sąsiedniej aglomeracji trój 
miejskiej, a, także licznych 
placówek wczasów o-wy po- ■ 
czynkowych i turystycz­
nych, wreszcie możliwości 
eksportu.

Ponad 81 proc. gruntów? 
ornych i 60 proc. podłoża, 
użytków’ zielonych stano-' 
wią gleby zaliczane do bar 
dzo dobrych, dobrych i śre 
dnich. Około 40 proc. po­
wierzchni województwa zaj 
mu ją płaskie tereny Żuław 
Wiślanych i części Powiś­
la. Pod względem produk- 
cyjno-rolniczym wyodręb­
nia się tu jednak trzy mi­
kroregiony: żuławski, w
którym przeważają słynne 
mady, należące do najuro­
dzajniejszych, choć trud­
nych do uprawy gleb w 
Polsce; braniewsko-pasłęc- 
ki o dużej mozaice i ogól­
nie słabszej jakości gleb: 
kwidzyńsko-sztumski, gdzie 
występują gleby brunatne 
i bieli co we różnego pocho­
dzenia i jakości — od bar­
dzo dobrych do bardzo sła­
bych.

REDYSPOZ YCJE 
produkcyjne środo­
wiska przyrodnicze­

go były jedną z istotnych 
przesłanek przy opracowy­
waniu zatwierdzonego już 
przez WRN programu gos­
podarki żywnościowej * iń 
tęnsyfifcacji rolnictwa woj.

elbląskiego do 1990 r. Rów 
aocześnie uwzględniono w 
aim potrzeby wzrqstu pro­
dukcji rolnej, związane z 
przewidywanym coraz, wyż 
szyńi spożyciem podstawo 
wych artykułów- . żywnoś­
ciowych wr woj.. elbląskim 
i w całym kraju oraz z pro 
gn o zami demogr afićznymi. • 
Wzięto 1 pod uwagę także 
zadania eksportowe. Wyraź 
■nie, zaakcentowano syste­
matyczną poprawę warun­
ków bytowych ludności re 
gionu, w tym szczególnie 
mieszkańców, wsi. Wszyst­
kim tym celom słujyć bę­
dzie umacnianie i dalsze 
r oz wij anie socjalisty cznych 
stosunków w produkcji roi 
nej.

nych wyposażonych jest w 
urządzenia melioracyjne 
-Są one cenne i niezbędne, 
jednakie wymagają syste­
matycznej modernizacji 
Dużym problemem /jest za 
opatrzenie wsi w wodę do 
picia, bowiem tylko 26 
proc. spośród nich posiada 
wodociągi. Elektryfikacja 
objęto 95 proc. zagród wiej 
śkich, jednak tylko 60 pro 
cent zaopatrywanych jest 
w siłę.

Około 48 proc. powierz­
chni gruntów rolnych zaj-, 
tnuje sektor państwowy. 
Jest to ważki element spo 
łecznej struktury agrarnej 
województwa. Jednakże wy 
posażenie w. środki trwałe

Teresa Chudek

Rocznicowe 
spotkanie 

w KW MO 
w Gdańsku
Wczoraj. * okazji 31 ro­

cznicy powołania organów 
MO i SB. odbyło się spot­
kanie kierownictwa Komesn 
dy Wojewódzkiej MO w 
Gdańsku i przedstawiciela­
mi prasy, radia i telewizji 
Wybrzeża. Komendant wo­
jewódzki. płk mgr Jerzy 
Andrzejewski poruszył is­
totne zagadnienia związane 
r. codzienna praca organów 
milicji stojącej na straży 
ładu. porządku i bezpie­
czeństwa publicznego, aktu 
alnyim stanem orzesteoczo- 
ki w naszym wojewódz­
twie. óz:.al3.1nośeia .profilak­
tyczna zmierzająca do li­
kwidacji źródeł, przestępczo 
SeL

Na zakończenie spotka­
nia, płk. J. Andrzejewski 
podziękował przedstawicie­
lom prasy za’ dotychczaso­
wą, dobrze układająca się 
współpracę, Ot.

1200 osób ,
OszczędfioŚci równe wysil- 

Is owi mieMęcnt«Błu ok. HOi) 
osób, a mie li*, ji&K podaliśmy 
pomyłkowo w* wc*ora.!**ęj 
u» formacji pi. ,.Program !>©- 
prawy dyscypliny pracy w 
Storami Gdański*t” — prxyni« 
sic r»ah»f j* togo programu. *» b&t4 — pmpfaatam

Aby zdać' sobie sprawę, 
jakich roźmiarów przed.«; o 
wzięciem jest program i o 
jaką stawkę toczy się gra, 
sięgnąć trzeba do sytuacji 
elbląskiego rolnictwa na o- 
becnym etapie Zajmuję 
ono 2,1 proc. użytków rol­
nych kraju. Na jednego 
mieszkańca przypada w 
tym województwie 0,95 ha 
ziemi rolniczej, podczas 
gdy średnio w Polsce 0,50 
ha. Są więc już choćby z 
tego tytułu możliwości 
przekazywania stąd na po 
trzeby innych województw 
i eksportu około 30 — 4C» 
proc. produktów rolnych.

Postęp w produkcji i po 
dąży żywności nie jest jed­
nak tak prosty jak się \no 
że wydawać. Mimo znacz­
nego odsetka zatrudnio­
nych w rolnictwie na 100 
ha użytków rolnych przy­
pada tu 20 procowpików 
rolnictwa, a więc o 8 osób 
mniej niż średnio w kraju. 
Licząc się z dalszym odpły 
wem ludności wiejskiej do 
miast, w wyniku czego do 
J990 r. liczba osób zawo­
dowo czynnych w rolnict­
wie zmniejszy się do 11,3. 
na ' 100 ha, przyspieszyć 
trzeba znacznie „mechani­
zację prac rolnych.

OBECNIE stosunkowo 
niezłe, choć. dalekie od 
optymalnego, jest wy 

posażenie rolnictwa tego 
regionu w mechaniczną siłę 
pociągowTą, Na 1 ciągnik 
przypada tu średnio 35 ha 
(w woj. gdańskim 43,4 ha). 
Równocześnie jednak nie­
dostateczne , jest zaopatrzę 
nie w traktory o wyższej 
mocy, zwłaszcza gąsienico­
we, w maszyny do zbioru 
buraków cukrowyćh i 
traw, a także do pielęgna­
cji i zbioru warzyw. Pra­
wie 80 proc. użytków rol-

jest tu o 2,5 tys. zł na 1 ha 
niższe niż średnio w kraju. 
Sporo jest do zrobienia w 
dziedzinie gospodarki zie­
mią. Prawie 2.5 tys. ha 
gruntów PFZ np. pozostaje 
w użytkowaniu dzierżaw­
nym, które nie zawsze gwa 
rautuje dobry poziom pro­
dukcji. t

Te i inne czynniki powo 
dowały m. in. takie skutki 
jak wybór w. wielu przy­
padkach głównie kierun­
ków produkcji związanych 
x mniejszymi nakładami 
pracy, świadczy 0 tym 
np. wzrost powierzchni pas 
twisfc, pewne ograniczanie 
areału buraków cukrowych 
1 innych upraw roślin in­
tensywnych. Mimo trudnoś 
ci i pewnych zjawisk nie­
korzystnych, globalna i to­
warowa produkcja rolna 
rozwijała się w ciągu os­
tatnich 5 lat na tych tere­
nach szybciej niż kiedyko! 
wiek. Znacznie wzrósł 
skup zbóż i buraków cu­
krowych, a także żywca 
zwierzęcego i mleka. Ohsa 
da bydła na 100 hą wyno­
si 78.8 sztuk i jest o 9,8. 
sztuk wyższa od średniej 
krajowej. Przemysł rolno- 
-spożywczy, mimo wyso­
kiej w ostatnich latach dy 
narniki wzrostu produkcji, 
wkracza dopiero w fazę in 
Łensywnego wykorzystania 
potencjalnych ■ zdolności 
przetwórczych i wymaga 
dalszego un owoeześniania 
oraz rozbudowy.

W1 perspektywicznym pro 
gramie żywnościo­
wym przewiduje się 

m. In. uzyskanie w 1990 rr 
plonów zbóż w wysokości 
52 q z ha (w 1974 r. — 33,4 
0. z ha), ziemniaków 300 q 
r. ha. a buraków cukro­
wych 420 q z ha. Obsada 
bydła, którego chów stano

wić będzie główny kieru­
nek produkcji ..zwierzęcej, 
powinna zwiększyć się do 
125 szt.- na 100 ha, a trzody 
chlewnej do 140 szt. Za­
kłada się ponad dwu i pół 
krotny wzrost skupu żyw­
ca i prawie trzykrotny — 
mleka. Wartość produkcji 
przemysłu przetwórczego 
podwyższy się z 5 mld zł 
obecnie do 6,6/mld zł. Osią 
gnięcie tych i inńyeh zą-- 
mierzeń oznaczać będzie m. 
in. nie tylko zapewnienie 
znacznie wyższego lokalne 
go łspożycia bogatych w 
białko zwierzęce artyku­
łów żywnościowych, ale 
też możliwość kierowania 
na potrzeby innych woje­
wództw oraz eksportu po­
nad 66 proc. mleka i po­
nad połowę produkcji mię-' 
sd.

SYGNALIZUJEMY tu 
tylko niektóre prze­
słanki i elementy 

programu, którego realiza­
cję przewidziano w dwóch 
etapach: do 1980 r. i nas­
tępnie do 1990 r. Jest on 
integralną częścią ogólno­
krajowego programu żyw­
nościowego. mocno zaak­
centowanego w wytycz­
nych na VII Zjazd PZPR. 
Obejmuje cały kompleks 
zagadnień. Wprowadzenie 
w życie jego założeń wią­
zać się będzie z rekonstruk 
cją socjalną i gospodarczą 
rolnictwa. Oznacza to -za­
pewnienie wyższego stan­
dardu życia ludności, wsi. 
a pośrednio całego społe­
czeństwa.

W programie uwzględnia 
się umacnianie i rozwija­
nie socjalistycznych słonin 
ków produkcji w rolnict­
wie. Są podstawy: do prze 
widywań, że do 1990 r. w 
wyniku naturalnych proce 
sów na wsi i w efekcie o- 
gółpego postępu około ”0 
proc. użytków rolnych w 
wöj. elbląskim objętych zo 
stanie uspołecznionymi for 
mami gospodarki. Pogłębi 
się specjalizacja t współ­
praca między różnymi sek 
torami rolnictwa oraz jego 
powiązania i gospodarką 
narodową. Zakłada się zna 
czny rozwój nowoczesnych 
form działalności usługo­
wej oraz istotną przebudo­
wa techniczną rolnictwa.

Podstawową gwarancją 
systematycznego osiągania 
celów programu będzie jed 
nak codzienna efektywna 
praca, opartą na coraz wyż 
szych umiejętnościach i 
zdolnościach organizacyj­
nych ludzi zatrudnionych 
w całym kompleksie żyw­
nościowym, a także tych, 
którzy dostarczają im śród 
ków produkcji.

Marian

Leksykon Dobrej Roboty

Naukowa organizacja
czyli harmonia wśród przyjaciół

Taylor. Gübret,
Emerson. Gantt,
Fayoi, May o, Ada­

miecki, dążyli do przepro­
wadzenia tej rewolucji 
psychicznej, posługując się 
zegarkiem, taśmą filmową, 
wykresem, no i logiką. 
Scientific managęment, or 
ganisation scientifique. Or 
ganisationslehre zaczęła, 
się, jak. powiada prof. T. 
Kotarbiński, „od starań, 
by ustawie .iak najspra­
wniej nóż krojący sta:, by 
robotnik fizyczny jak naj- 
wydatnej dla najemcy zur 
żywał czas swojej pracy. 
Stąd., zajmowano się naj­
pierw; rozmieszczeniem s 
paratury wytwórczej i ma 
teriałów w stosunku do 
pracownika, kolejnością ru 
chów. Następnie zaczęte 
się zajmować koordynacją 
ruchów w zespole współpra 
cujących; dalej zależnoś­
ciami mięcizy sposobem 
kierowania a efektami. I 
tak wzmagano ■wydajność, 
eliminując ruchy zbędne 
w procesie pracy i czyn­
ności w kierowaniu, wy­
pracowując reguły ogólne, 
mające sens nie tylko przy 
fizycźnej, ale przy wszel­
kiej robocie. R. Emerson 
wśród swoich słynnych 
^Dwunastu zasad wydaj­
ności” podaje zalecenia 
mające wartość zawsze i 
wszędzie: „Określ jasno
cel, kieruj się zdrowym 
sądem, zasięgaj rady ludzi 
kompetentnych, przestrze­
gaj dyscypliny, bądź rzete! 
ny”„. Również Karola Ada 
mieckiego prawo harmo­
nii, wymagające, by każdą 
czynność wykonywać we 
właściwym czasie, we 
właściwej kolejności i 
przez właściwy zespół, da 
się zastosować z równym 
powodzeniem do pracy bry­
gady dokerskiej, orkiestry, 
biura konstrukcyjnego.

GDY .Taylor formuło­
wał sumie reguły, 
obiecywał sobie

znacznie więcej niż zwyż­
kę' wydajności, płac i zys­
ków opartą na przemyśla­
nym porządku. „Robotni­
cy— pisał entuzjastycznie 
w oparciu o swoje krótkie 

i zwodnicze doświadczenia 
traktują teraz praco­

dawców jak najlepszych 
w świecie, przyjaciół. Har­
monia między pracodawcą 
a pracownikiem w wa­
runkach naukowego zarzą 
dzania — to największa 
korzyść dla obu stroń” 
Otóż nie sprawdziły się na 
dzieje Taylora na tę har­
monię, gdyż nie ma możli 
wości, by przekonać konia 
o tożsamości interesów je­
go — i właściciela wozu. 
Ale to wcale nie znaczy, 
by nie miały istotnej, na­
ukowej wartości — z tech 

nicznego tranktu widzenia 
odkrycia i reguły usta­

lone przez koryfeuszy na­
uki o organizacji i kilku 

tysięcy ich zastępców.
Zasługą tych kilkunastu 
osób wymienianych we 
wszystkich akademickich 
podręcznikach jest zastoso 
wanie metod wyniesio­
nych x nauk przyrodni­
czych .. pomiaru, analizy
i syntezy -. do ludzkiej
pracy, która przez całe 
wieki była oparta na tra­
dycji,’w której silne były 
orzecież echa niewolnic­
twa. Na początku XX wie 
ku ustalono i odtąd, stale 
się je ulepsza; wzorce or­
ganizacji na . stanowisku 
pracy, uwzględniające fi­
zyczne i psychiczne pre- 
dy spożyć je człowieka, oraz 
wpływ warunków ma­
terialnych

Nie ma roboty dobrej bet organizacji właściwej; bałagan i nieudol­
ność xmarnotrawiq zwykle dzielność i dobrq wolę. Gdy każdemu pra­
cującemu łopatg towarzyszy człowiek z ieczkq, kierownik, zdumienie 
budzi sztuka koordynacji i nadzoru starych Egipcjan, którzy zbudowali 
jednak piramidy, choć według skrupulatnych współczesnych badań nie 
powinno im się to udać. Otóż naukowa organizacja, dyscyplina po­
wstała na przełomie wieku XIX i XX, stara się o stworzenie warunków 
dla dobrej roboty, o modele postępowania, o wzory rozwiązań.

„„.Panie, Panowie, naukowe zarządzanie nie jest tym, za co uważa 
je większość ludzi — powiadał jeden z twórców tej dyscypliny, ł\ W. 
Taylor, na odczycie w r. 1911 — nie jest zbiorem środków na zwiększe­
nie wydajności ani systemem kalkulacji kosztów, nie polega na druko­
waniu formularzy, rozprowadzanych tonami. Jest ono całkowitą zmianą 
postaw psychicznych pracowników i pracodawców, obu stron — wo­
bec własnych obowiązków i wobec siebie wzajem, w istocie rzeczy — 
całkowitą rewolucją psychiczną”...

Warsztat i zespoły — io 
był pierwszy człon zainte­
resowań nowej nauki; na­
stępny objął przedsię­
biorstwo jako całość i za­
początkował setki tomów li 
czącą literaturę odpowiada 
jącą na pytanie „jak kie­
rować”; jak tworzyć struk 
tury zarządzania dla posz­
czególnych celów. Gdy je­
dnak ustalono już popra­
wni, jakby się wydawało, 
wzory, wówczas eksperci 
od organizacji spostrzegli, 
iż w podobnych warun­
kach organizacyjnych je­
dnym wszystko się udaje, 
zyski rosną kapitalnie, pod 
czas gdy inni przed siębior

ej borykają stą ze strata­
mi z niezadowoleniem we 
wnątrz firmy, z niechęcią 
personelu.
•

Itak pp-wrstał nowy 
kierunek tej nauki, 
wiążący materialne 
efekty ze stosunkami spo­

łecznymi wewnątrz małe­
go i wielkiego zespołu, z 
nastawieniem psychicznym 
wynikającym nie tylko z. 
zarobków, ale także z u- 
kładu stosunków koleżeń­
skich, kulturą * przełożo­
nych itp. Ten dział nauko 
wej organizacji znany jest 
powszechnie pod nazwą 
human relations.

Lata po drugiej: wojnie 
światowej dołączyły do 
tych trzech członów nauko 
wej organizacji, rozwija­
nych w niezwj’kle^burzli­
wym tempie, użycie metod 
matematycznych (teoria 
gier, analiza operacji, pro 
gramowanie) oraz łączenie 
dorobku bardzo odległych 
dyscyplin, co doprowadziło 
m. in. do powstania infor­
matyki. Wywołało to gwał 
towmy rozwój technik or­
ganizatorskich i kierowni­
czych, a także, tvskütek 
użycia elektroniki, technik 
przekazu i przetwarzania 
informacji.

Gdy zabraknie 1 serca
DO tej sprawy, zu­

pełnie kompetencyj­
nie nie zobowiązani, 

ponieważ jest to sprawa 
rodzinna, włączyli się funk 
cjonariusze MO z komi­
sariatu we Wrzeszczu. I po 
mogli uznając, że tą spra-

Jeśli jest «hora — niech 
zajmą się nią lekarze, se­
parując ną czas leczenia 
od normalnego społeczeńs­
twa. Informacje, jakie o- 
trzymaliśmy w tej sprawie 
kazały nam się zwrrócić 
do MO, następnie do Ośrod

wa acz rodzinna daleko ka Opiekuna Społecznego, 
wykroczyła poza swe ramy. odwiedziliśmy starusz­
ką, podobnie jak my, prze- kę> już jej nie było w 
konani, że żywo zajmie Brętowie. W tzw. między- 
się tym przypadkiem gdańs, raasie wnuczce, mieszka- 
ka prokura/tura, jącej na Przymorzu udało

Stwierdzane bestialstwa się (przy pomocy MO) wyr 
pięćdzitesięcioparoletniej cór wać staruszkę z rąk wy­
ki w stosunku do 86-letniej rodnej córki. Wnuczka za-

gdaóskiej prokuraturze. 
Sprawa dotycząca wyro­
dnej, nikczemnej” ponad 
miarę nikczemności, lub — 
być może — nienormalnej 
córki. Także sprawa mo­
rale pozostałych członków 
rodziny, będącej na co dzień 
świadkiem , znęcania się 
nad starym, słabym czło­
wiekiem. To, że tęn czło­
wiek jest członkiem ro­
dziny, nie jest tu najwa­
żniejsze.
IRENA MTELCARZEWICZ

Choć w gospodarce opar 
tej na prywatnej własnoś­
ci nie spełniły się nadzieją 
na ową harmonię, to je­
dnak organizacja nauko- 
wia, jej odmiany i pocho­
dne przyczyniły się do 
wzmożenia wydajności, do 
zmiany standardu tycia se 
tek milionów ludzi. Ostat­
nio daje się jednak zauwa 
żyć rosnący krytycyzm wo 
bec mnożących się tąorli 
i modeli. Tym niemniej 
zawarte w tej nauce ogól­
ne wrzory i szczegółowe 
recepty z powodzeniem 
można zastosować wszę­
dzie tam, gdzie zalety na 
stworzeniu warunków dla 
dobrej roboty. Bo czy 
mniejszą ma wartość taka 
oto dyspozycja ustalona 
przez A. Kelly’ego: „Wet
się do roboty w minutę po 
przyjściu do biura” (za­
nim telefony zaczną dzwo­
nić), ..jeśli 16 osób czyta 
każdego ranka gazetę 
orzez pół godziny, to zna­
czy, że jednego pracowni­
ka można zwolnić”, „ zwo­
łując zebranie, roześlij po­
rządek dzienny na parę 
dni naprzód”, „nie Wert 
roboty do domu — mota 
to być przyczyną choroby” 
— dlatego tylko, it wyło­
żył <, je w Jednym z ostat­
nich numerów „Internat!« 
rai Management”?

naszych przedsię­
biorstwach nie trze­
ba tworzyć systemu 

pozorów, własność nie wy­
znacza bowiem granic po­
działu między pracowni­
kiem a pracodawcą. Ale 
też śmieszna byłaby wiara 
w cudowne ) uszlachetnie­
nie wszystkich żyjących 
tu i pracujących z tego 
tj’tulu, ponieważ warsztat 
pracy jest własnością na­
rodu. Zatem dobre aą 
wszystkie sposoby sprzy­
jające ustanowieniu rze­
czywistej harmonii wśród 
przyjaciół.

R. Wolski

matki rausi się stać przed­
miotem zaangażowania 
tego organu.

Adres ofiary jeszęze do 
niedawna brzmiał: Brętó- 
wo ul. Potokowa 5 a. To 
tam właśnie żyła u córki. 
Może raczej wegetowała,

brała babcię do siebie, jak­
kolwiek warunki nłe po­
zwalają jej na trwałe za­
opiekowanie się udręczo­
ną. Mieszkanie jest ma­
lutkie, właścicielka (jedy­
na żywicielka), pracuje. 
Stan staruszki tymczasem

Tutro Wojewódzki Zjazd PTE

Zadania ekonomistów
bita, kaleczona, straszona nie pozwala na pozostawia 
i głodzona. Skutkiem ura- nie jej samej sobie. Niedo
zów (nie mówiła za czyją 
przyczyną), przebywała pa­
rokrotnie w szpitalu, skąd 
za każdym razem wracała 
do tzw. rodzinnego domu.

Widywano ją, jak zgło­
dniała, starczą ręką wygrze 
bywała karmę, przezna­
czoną dla kur... Jadła.

Wiedziały o tym wnucz­
ki. mieszkające kątem ü 
matki w oczekiwaniu na 
spółdzielcze mieszkanie, 
ale interweniowały nader 
oględnie, nie chcąc się na­
razić... mamie. A nuż wy-. 
mówi im mieszkanie. Włas 
ny los był im bliższy, od 
babcinego...

Wiedzieli o tym i niektó­
rzy sąsiedzi; przez dłuższy 
czas i oni, dla zachowania 
dobrosąsiedzkich stosun­
ków, 1 milczeli. I oni nie 
chcieli się mieszać, w ro­
dzinne sprawy. Ale wresz­
cie nie zdzierżyli. Wysto­
sowali pismo do gdańskiej 
prokuratury, apelując o 
zajęcie się wyrodną córką. 
Jeśli jest psychicznie zdro 
wa, niech poniesie za swe 
czyny konsekwencje karne.

łęstwó lat, pogłębione nie 
ludzkimi warunkami, jakie 
córka stworzyła matce, 
wymaga nad nią stałej 
opieki. Ale wystarczyło 
przecież parę dni, w jakże 
innych warunkach, by sta­
ruszka pojęła, że jest przy 
najmniej bezpieczna i syta

Czyściutka, siedzi z na­
mi w ciasnym pokoiku* 
uśmiecha się. Na poże­
gnanie mówi — Do miłego 
zobaczenia...

Woj. gdańskie w Jego 
obecnych granicach zyska 
ło wprawdzie jeden dom 
opieki * b. woj. bydgos 
kiego, ale straciło kilka. 
Potrzeby w tej materii, 
zwłaszcza z m. Gdańska, 
są ogromne! Ale gehenna, 
jaką w „najbliższym gro­
nie rodzinnym” przeżyła 
86-letnia kobieta sprawiła, 
że jeszcze w tym tygodniu 
znajdzie się ona w jednym, 
* nielicznych państw, do­
mów opieki. Zapewniono 
nas o tym. Tak więc do 
załatwienia pozostanie tyl 
ko jeszcze jedna sprawa: 
ta, jaka spoczywa w

Następni* wymordowano Poloków, który? 
należeli do Związku, Za.ehodruesjo, po czym 
prryztąpifaryo ' do HkmdeeJi «wychreśm* cho­
rych. '

Prwwodrwcaący, lek oóńyiw m te1 **-
WSKTCjC ?

świadek: — Do »akksdiu p#ye»osins:!* 
rych przyjechał wówczas pawian śekorz 
rmedd,, jak mówiono * Hamburga, di« 
przeprowadzenia 1 likwidacji zakładu.. Nazwi­
sk:« jego nie znałem, jego następcy był di 
Neber. Dsień w dzień do zakładu przyjeż­
dżały samochody ciężarowe. Do jednago 
załadowywano pa sześćdziesięciu chorych. 
Co najmniej przyjeżdżały dwa samochody 
dziennie. Wywożono ich gdspieś w okolica 
Jeżewo: tam, pod 4asem, roz«tnt«iiwan©,.
Od jednego Ś5-manc — którego nazwisk«

' . parni»<$.. ia mt~
strzeli warto ich. dlatego, m .ełękwew

dla Rzeszy Niemieakiei. Likwidacja chorych 
trwało około pięciu, sześciu dwl. Pozosta­
łych chorych w liczbie trzystu pięćdziesię­
ciu — do trzystu siedemdzieslęokł* prze­
transportowano. do Kocborowa, gdzie rów­
nież ich rozstrzelano. Z ust jednego Niem­
ca, który dobrze żył z Polakami, o no kie­
liszek wód kr dużo powiedział, dkwńedsrałasw 
się o przebiegu egzekucji, przy której ów 
Niemiec był obecny Opowiadał, te x sa­
mochodu wy,prowadzono pa trzech ehmyeh 
i strzelana w okolicę pdtf&cf.

2 kolei: przystąpiono do äHwIdacp ©owi- 
W»u dziecięcego, Dzied cieszyły się, 1« p©.* 
jada. samochodem, a ' tymczasem j * . ree- 
strzełiiwana. Dzieci mordowano w ten spo­
sób, że naijpweryf wypuszczane je wery&tfó*. 
no. Igfcę, « następnie strseśairo, jede ne ćwł- 
«zeniach, do .tarczy.. \ I, ■

Piaąwodtakmtaył' - w«*)» kwi* ty**:
sfeweł?'

Świadek: — Pry*»afc **©
Przewodniczący:. ~ t 'e»ef»«lie ■e«n4aa>BWM

jednym trapsporiem?
Świadek: - Tok, dwom©
Przewodniczący: - Czy i^»«efrwe|o ©dbytó 

#lę. w tym samym miejsc«.
Świadek: — Taft, -w ieżewe. 
Przewodnie»)«?: - W jofetoi włw*** MŚe I» 

dzieci f
Świadek; - W *e wmów»«* i p#

śo pięciu łat
PrzewodnicBKicy; - W»ęe *a d»ecł wr*m- 

siono i. później zrobiono .pożowKrnie na ni*. 
Od kog© 'świadek dowiedział mę o tym?

Świadek: — Od SA-maasj Treotow« »ee­
ry brał. udzśał w. tej egzekucji. -

Przewodniczący; - Ctf świadków», mdwf 
•tóryś z SA-manów, względni« esy świówdat 
ma z czyjego »«ieoenio odbyasoło **ę esr- 
iMssczenje ohwych ’jwy^łowo?

świadek — Mdwr'ono mi, .hs «rneywmewii* 
tetóe połesanSę z Gdońse«.

P’i’.tewwoidtaitaiw«#)'* — potasy «rtMtoae «■#»
pozostał i?

Świadek: — Potoelcii yaewciw prze« *>«e- 
*lqc, ęóihta*| ©tfsywvöÜ areszt domowy. Dy­
rektor sokładw został potem wyfwi*ztóifiiy so- 
mochodem « meenanym ktarurdłu. Mśtaóe- 
na, fo s&o&ty, S««śi tafee*** »dokdü
.sbies

Na mmwm piemms# 0aańdc r* Praez le- 
dbodaia wywvoMtiotwarie również dhoCjsuh pvf- 
chseata* w ICotborowia O lej akcji m#e»* 
pr**d T ryborwiar» biegły sgdawy prał. tP 

*ł<m w «nota* «óepoc# był 
•crtwdWoey w zbawMmtx» >ei«tw w iam- 

«scutilrvibes fmuttofamupwamm, « ***'••

rym snajdowałb dę otaoło dwóch tysłęwy ner­
wowo chorych.

Według jego refocjł w dwa dni po zoję- 
•(« Kocborowo przez Niemców, przybyło do 
zakładu trzech oficerów SS z Grossmanem, 
sektorem Akademii Medycznej w Gdańsku 
na e»»i* otrą* dwaj irmł lekarz* dr Schücks 
ł dr Rrouiwchvei*, RozkozaJł ooł polskim 
ta&sarzam stanąć przed swoim obliorem, 
e Grossman oświadczył, *e między lekarza­
mi wemiedkimi, a pośskiłwi jest przepaść nie 
do przebycia, ie wszyscy Polacy sg wrogo­
wi narodu niemieckiego, będq Jednak mu­
ss* pełnić nadal swoje obowiązki służbo­
we, jak dotychczas, dapóld me otrzymają 
łnnoga rozkazu. Za swojq pracę obiecał 
polskim lekarzom wynagrodzenie Za nie- 
wylear«jni* poleceń służbowych graułto karo 
kmten^. Po khku dtfuach do Kocborowo 
wprowocziło się dwudziesta SS-manawy saś- 
mujge pięta© budynku dyrekcji, Stąd wy- 
»•żdżołi oni paawńe codtienai« w kierunku 
pobtfsWego L«mmi Sapęgawsklega zobierajac 
twe* pefiami! chorych. Wywożono Ich kry- 
*srwd aomoidiodkwn«,, Początkowa nłkt nie 
wiedttiał, m. ęhorych wywożona na śmietó. 
SS-manif tófwrmawałł, I« praewacd się feh do 
kw:«ge •zetłodu. Hietońę choroby kaaoii za­
kończyć inżormacją,' łe ehony »ostał przenie-: 
dewy do 'irmej m«ta»roowpser. Nterac powta- 
«reÄ do^ilodres do jataeg« sołdad»*

Ju'tro odbędzie się w 
Gdańsku Zjazd Sprawozda­
wczo- W y b orc z y Oddziału 
Wojewódzkiego PTE. Mo­
tywem przewodnim zjaz­
dowych obrad będzie sfor­
mułowanie zadań 5-tysięez 
nej rzeszy członków PTE 
naszego województwa w 
przyspieszonym społeczno- 
-giqspodarczyim rozwoju 
kraju oraz wybór nowych 
władz OW.

W trakcie wczorajszego 
spotkania z dziennikarzami 
przedstawiciele ustępujące­
go zarządu OW PTE: orof. 
dr Witold Andruszkiewicz 
(prezes). Antoni Soldenhoff 
-Szczuka (sekretarz) oraz 
dr Lucjan Katynia (dyrek­
tor Szkolenia Ekonomicz­
nego PTE) •orhówili 5-letni 
dorobek środowiska ekono­
mistów woj. gdańskiego.

, W ciągu ostatnich lat dał 
się zauważyć poważny 
wzrost rangi PTE, oo ma 
ścisły związek z powszech­
nym dążeniem do edukacji 
ekonomicznej oraz przepro 
wadzanymd zmianami w 
planowaniu i zarządzaniu 
gospodarka narodową. 
Wyprowadzenie wielkich or­
ganizacji gospodarczych, co­
raz powszechniejsze stoso­
wanie analizy wartości o- 
raz rachunku ekonomiczne ■ 
go wymaga od wielu eko­
nomistów w przedsiebdor- 
stwach stałego doskonale­
nia i aktualizacji wiedzy.

PTE prowadziło głównie 
swoja działalność poprzez 
rady koordynacyjne kól 
PTE, Klub Jednostek Ini­
cjujących, sesje naukowe.

konferencje i odczyty, a 
przede wszystkim poprzez 
szkolenie ekonomiczne. Dy­
rekcja Szkolenia Ekonomi­
cznego OW PTE ma na tym 
polu bardzo poważne o- 
siagniecie. O ile w 1970 r. 
na 39 kursach przeszkolono 
1119 osób. to w ciągu oś­
miu miesięcy br. na ©4 
kursach stacjonarnych i za­
ocznych objęto szkoleniem 
12 250 osób. Ogółem w le- 
tach 1970—75 odbyły sie 
944 kursy, w trakcie któ­
rych przeszkolono ponaś 
34 tys. osób.

Największym powadze­
ni am cieszyły się kurzy f 
zakresu informatyki (głów­
nie programowania), anali­
zy wartości i iime. W ra­
mach ogólnej edukacji *• 
konomicznej tylko w la­
tach 1972—75 przeszkolone 
17,7 tys. osób. 
j Jest rzeczą zrozumiałą, 

że główna uwag« w swej 
działalności poświęcało 
gdańskie środowisko eko­
nomistów żywotnym pro­
blemom gospodarki mor­
skiej. Tu wszak maja »ie- 
dzibv ogólnokrajowe rady 
koordynacyjne kół PTE go­
spodarki mroskłej — prze­
mysłu okrętowego, przed­
siębiorstw obrotu portowo- 
- morskiego oraz morskich 
stoczni remontowych.

W cyklu spotkań przed 
zjazdem wojewódzkim, ak­
tyw OW PTE zorganizował 
wspólnie z OW Stowarzy­
szenia Księgowych w Pol­
sce dyskusje środowiskowa 
nad wytycznymi KC na V!$ 
Zjazd PZPR. fJAF)

Plenum WKZSL w Elbląga
Tematem wczorajszego II 

plenarnego posiedzenia Wo­
jewódzkiego Komitetu ZSL, 
które obradowało pod prze­
wodnictwem prezesa WK 
Franciszka Sochy, było u- 
stalenie i nakreślenie pro­
gramu działania i zadań el­
bląskiej organizacji ZSL w 
przygotowaniach do VII 
Zjazdu PZPR i VII Kongre. 
su ZSL oraz przed zjazdem 
wojewódzkim ZSL.

W obradach uczestniczy­
li m.in.: członek prezydium 
NK ZSL Edward Duda o- 
raz wicewojewoda elbląski 
Bogdan Szymelis.

Referat programowy na 
temat zadań ZSL w okre­
sie przedzjazdowynv wygło­
sił sekretarz WK Ryszard 
Święcicki. Do głównych za­
dań należeć będzie w tym 
emaie wswRożonie działal­

ności zmierzającej do ttzyt- 
kania Jak najlepszych wy­
ników produkcyjnych, roz­
woju kultury i oświaty, 
podniesienie stanu zdrowot­
nego oraz warunków pracy 
i życia ludzi wsi, doskona­
lenia 1 umacniania działal­
ności gminnych komitetów 
ZSL, form działania mię­
dzypartyjnego na wszyst­
kich szczeblach organiza­
cyjnych oraz dalsze do­
skonalenie dyscypliny we­
wnątrzpartyjnej.

Dyskusja uczestników II 
Plenum WK ZSL toczyła 
się wokół spraw Intensyfi­
kacji produkcji rolnej. Ple­
num zatwierdziło ponadto 
materiały przygotowane na 
zjazd wojewódzki ZSL W 
Elblągu, który postanowi», 
no zwotaó pod k—lnyy

I
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najmłodszych członków LOP
Koło Ligi Ochrony Przy­

rody przy Szkole Podsta­
wowej nr 52 przy ul. Kościu­
szki we Wrzeszczu ma bo­
gate, wieloletnie tradycje. 
Opiekunka kola, nauczy­
cielka biologii p. Lucyna 
Salek założyła je bowiem 
w 1958 r. i od tej pory 
kieruje nim nieprzerwanie, 
z roku na rok wzbogaca­
jąc formy pracy koła i 
obejmując nią coraz szer­
sze grono młodzieży. W 
tej chwili np. członkami 
koła LOP są nie tylko 
wszyscy uczniowie szkoły, 
ale również całe jej groną 
pedagogiczne i spora gru­
pa rodziców.

Formy pracy tego koła. 
które rokrocznie bierze u- 
dział w ogólnokrajowym 
konkursie na . najlepsze 
szkolne koło LOP, ,z regu­
ły zajmując jedno z do­
brych miejsc. . są bardzo 
urozmaicone. Obejmują o- 
ue zarówno pogadanki, na 
które zaprasza się m. in. 
działaczy tej organizacji, 
leśniczych itp., jak i wie­
czornice. konkursy o*-az 
roztaczanie' opieki nad 
zwierzętami, ptakami i zie-

lenią. Tak np. pod koniec 
października odbędzie się 
wieczornica zorganizowana 
z okazji Dni Ochrony 
Przyrody, połączona z wy­
stawą - gazetek ściennych, 
albumów i plakatów na 
temat ochrony środowiska, 
wykonanych przez uczniów 
poszczególnych klas.

Październik będzie też 
miesiącem intensywnych 
prac społecznych zarówno 
w rejonie szkoły, jak i w 
ZOO oraz w lesie. Trzeba 
tu zresztą dodać, że szkol­
ne koło LOP na co dzień 
współpracuje z gospodarza­
mi terenu, otaczając opie­
ką pobliskie zieleńce, skwe 
ry 1 przydomowe trawni­
ki.

Od dłuższego już czasu 
trwają również prace nad 
budową karmników i bu­
dek dla ptaków. Karmniki 
te zawieszane są nie tylko 
za oknami • wszystkich klas. 
ale także w pobliskim la­
sku. W okresie dla ptaków 
najtrudniejszym, kiedy na 
dworze na. dobre zagości 
zima. dzieci systematyczni*5 
odwiedzała leśne karmniki.

napełniając je różnymi pta 
simi przysmakami.

Mali członkowie LOP 
bardzo chętnie też współ­
pracują z kołem łowieckim 
„Cyranka”, zbierając kar­
mę dla Wierząt leśnych na* 
okres zimy.

Praca tego szkolnego ko­
ła LOP przynosi dobre re­
zultaty. Także wychowaw­
cze... (d)
'Na zdjęciu: ostatnie pra­

ce wykończeniowe przy bu­
dowie karmników.

Fot. W. Nieżywiński

Towarzystwo Miłośników Gdyni
swoją działalność

Na początku lego roku grupa gdynian. reprezentu­
jących różne zawody i środowiska, powiązana wspól­
ną chęcią społecznego działania na rzecz swojego mia­
sta — postanowiła utworzyć Towarzystwo Miłośników 
Gdyni. Kilka miesięcy trwały przygotowania organi­
zacyjne — tymczasowy za rząd z prezesem Janem Ko­
walkowskim propagował sprawy towarzystwa, zabie­
gając o powiększenie listy członków, a także «praco 
wywal projekt statutu TMG.

'We wtorek odbyło sie 
pierwsze, założycielskie ze­
branie Towarzystwa Miłoś­
ników Gdyni. Uchwalono 
na nim statut oraz wybra­
no władze tow-arzystwa — 
zarząd, komisje rewizyjną 
i sad koleżeński. Przewod­
niczącym TMG został mgr 
Jan Kęwalkowski, wice­
prezesami — mgr Tadeusz 
Tckiewicz i prof, dr And­
rzej Ropelewski.. sekreta­
rzem — mgr Maria Siera­
dzan.

Najważniejsza jednak na

owym pierwszym spotka­
niu miłośników Gdyni by­
ła dyskusja nad zapropo­
nowanym. programem dzia­
łania towarzystwa w ciągu 
najbliższych dwóch lab U- 
wage ' skupiono przede 
wszystkim na poczyna­
niach związanych-z jubile­
uszem 50-lecia Gdyni, któ­
ry obchodzony będzie w 
przyszłym .roku.

W związku z, ta roczni-cą 
zaproponowano zorganizo­
wanie zjazdu naukowców, 
których prace tematycznie

.«WB

Z estrady POiFB

Tadeusz Kerner
Tworzy- się piękna tra­

dycja, że co roku jesie- 
nią’, daje w Gdańsku swój 
recital Tadeusz Kerner. Ten 
znakomity pianista swym 
wysokim artyzmem zdobył 
na Wybrzeżu już takie u- 
znanie, że publiczności nie 
odstrasza nawet deszczowy

Druga młodość podręcznika
Na początku każdego ro­

ku akademickiego studenci 
poszukują niezbędnych do 
nauki podręczników i skryp­
tów- W księgarniach niektó­
rych tytułów często nie ma 
w takiej liczbie, żeby zaspo­
koić potrzeby wszystkich, a w 
bibliotekach akademickich za- 
kup:ć można tylko określone 
skrypty. Tymczasem w domach 
— nie.rzadko — półki aż ugi­
nają się od niepotrzebnych 
książek. Dobrze się więc sta­
ło, źe o zaspokojeniu „głodu 
podręcznikowego” pomyśleli 
sami studenci, organizując, 
tak jak np. w Akademii Me­
dycznej, giełdę podręczników 
i skryptów akademickich.

Używane książki właścicie­
le złożyli w komis. Cenę okre­
ślono proporcjonalnie do sta­
nu podręcznika, roku jeąo 
wydania, i przydatności do 
nauki, Zgromadzono kilkaset 
podręczników i skryptów, ąłów 
ni« dla roku H II. Sprzedażą 
zajęli się studenci ze star­
szych lat, którzy ponadto in­
formowali chętnych o tym, in­
ką pożycie warto posiadać w 
swojej biblioteczce. Za sprze­
dany podręcznik właściciel o-
*, l* BMMWiM'-■nwwglipi. I III III—

trzymywał kwotę, według po­
danej przez siebie ceny, po 
potrąceniu 10 proc. prowizji.

Giełda trwająca w dniach 
od 29 wrześnią do 10 paź­
dziernika cieszy się dużą po­
pularnością, a inicjatywa or­
ganizacji studenćkiej zapo­
biegła marnotrawstwu, sprzy­
jając ekonomicznemu wyko­
rzystaniu podręczników przez 
ich wielokrotne użycie.

E.K.

Na razie tylko 
prowizoryczna kładka

Osiedle Zaspa rośnie z. 
miesiąca na miesiąc. Równo 
legie wzrasta liczba miesz­
kańców ńoweąo osiedla, 
spośród których wielu do­
jeżdża do pracy i miejsc na­
uki koleją elektryczną. Tym­
czasem przystanek SKM 
Gdańsk-Zaspa nie jest przys­
tosowany do wzrastającego 
ruchu pasażerów, nie ma też 
do niego odpowiednich dojść 
od strony nowego osiedla.

W tej sytuacji' kolej była 
zdecydowana odsunąć prze­
budowę i modernizację przys. 
tanku Gdańsk-Przymorze na 
dalsze lata, a w pierwszej 
kolejności przystąpić do ge­
neralnej przebudowy przystań 
ku Gdańsk-Zaspa. Planowa­
no buęłowę tunelu pod to­
rami z wyjściem z peronu 
w kierunku ńoweąo osiedla, 
jak też odpowiednich po­
mieszczeń dla kas bileto­
wych, sanitariatów itp.

W 1 końcu sierpnia informo­
waliśmy, iż realizacja tych

PKP informują...
W związku z wymianą na­

wierzchni torowej na stacji 
Gdynia Chylonia w dniach 
9, 10. 11 bm. w godzinach 7.30—\ 
—14.00 woeiagi trakcji elektry­
cznej 3000 V na odcinku Gdy­
nia Stocznia — Wejherowo i 
odwrotnie beda kursować we­
dług zmienionego rozkładu ja- 
zdv:

Szczegółowe rozkład v jazdy 
znajdują sie przy okienkach 
kas biletowych.

Siadem naszych artykułów

Już szósty zamek
W odpowiedzi na notatkę 

prasowa z dnia 24 września 
br. na temat psującej się 
windy w budynku przy ul. 
Rokossowskiego 7a w Oliwie 
— otrzymaliśmy wyjaśnienie 
z Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Robót Elektrycznych 
i Dźwigowych w Gdańsku. 
Jak wykazało przeprowadzone 
postępowanie wyjaśniające — 
dźwig towarowy zlokalizowa­
ny w budynku prz\- ul. Ro­
kossowskiego 7a w Oliwie jest 
technicznie sprawny. Z kon­
trolek ruchu dźwigu potwier­
dzonych przez .administrację 
osiedla nr 1 w Oliwie wy­
nika. że od maja br. nie no­
towano postoju w wymienio­
nym dźwigu.

Występujące przerwy w 
ruchu dźwigu powodowane są 
przez użytkowników’, którzy 
dewastują winde poprzez wy 
rywanie zamka patentowego 
przy drzwiach działowych we 
wnatrz kabiny (od stycznia 
wymieniono 5 zamków), wy­
kręcają żarówki. wybijają 
szyby w drzwiach szybu itp. 
Obecnie brakuje szóstego z 
kolei wyrwanego zamka w 
drzwiach wewnątrz kabiny,

w wyniku czego drzwi nie 
można zamknąć, a przywoła­
nie dźtyigu jest możliwe tyl­
ko przy drzwiach zamknię­
tych, a jak wiemy, jazda jest 
tylko możliwa z przystanku, 
na którym winda stoi. \

Aby uniknąć wyrywania 
zamka w drzwiach dźwigu 
administracja osiedla winna 
— zdaniem WPREiDz — wy­
znaczyć osobę i przekazać 
jej klucz do otwiearnia drzwi 
wewnątrz kabiny,- informując 
o tym mieszkańców. Powia­
damia nas przy jytn.j że w 
osiedlu Przymorze zainsta­
lowanych jest sześć kabin 
tego typu i w żadnym.z śześ- 
ści budynków nie ma wy­
znaczonej przez spółdzielnie 
osoby, która mogłaby udostep 
nić lokatorom klucz do otwie 
rania drzwi wewnątrz kabiny 
przy przewożeniu mebli i in­
nych elementów.

WPREiDz. jest przekonane, 
żę jeśli administracja osiedla 
zapewni sprawną i zgodną z 
przepisami dozoru techniczne­
go eksploatację dźwigu — 
tego typu postojów będzie 
mniej.

planów napotyka na nieocze­
kiwane trudności i to ze 
strony miasta, które nie po­
dało informacji o przebiegu 
tras komunikacyjnych w rejo­
nie przystanku, co uniemożli­
wia właściwie usytuowanie no 
wej inwestycji. Mieliśmy wów 
czas. poważne wątpliwości, 
czy rzeczywiście budujące się 
już osiedle nie ma przynaj­
mniej założeń koncepcyjnych 
rozwiązań komunikacyjnych 
tego rejonu.

Niestety to f.aikt — wobec 
nie zakończonych prac kon- 
cepcyjno-projektowych, nad 
zagospodarowaniem przes­
trzennym centrum handlowo 
usługowego dzielnicy Zaspa, 
którego elementem jest pro­
jektowana przebudowa przys 
tanku SKM Zaspa — kolej 
nie otrzyma koniecznych in­
formacji. Zaproponowano na­
tomiast rozwiązania tymcza­
sowe w postaci kładki nad 
torami. Wynika to jednoznacż 
nie . z pisma, jakie otrzyma­
liśmy z Wydziału Gospodarki 
Terenowej i Ochrony Środo- 
wiskä Urzędu Miejskiego w 
Gdańsku.

Jakie w tej sytuacji jest 
stanowisko kolei? Jak nas 
poinformował zastępca dyrek 
tora do spraw .inwestycji 
PDOKP mgr inż.. Edward 
Stefański - kolej rezygnuje 
w tej pięciolatce z-generalnej 
modernizacji i przebudowy 
przystanku Gdańsk - Zaspa 
(mimo iż docenia pilną po­
trzebę tych prac) i przystąpi 
do modernizacji przystanku 
Gdańsk-Przymorze. Kolej na 
przystanek ódańsk - Zaspą 
‘przyjdzie po ' zakończeniu 
,, Przymorza”, ęaj wcześniej
iednak w następnej pięcio­
latce. Tymczasem przystanek 
Gdańsk-Zaspa otrzyma pro­
wizoryczną kładkę. (st)

wieczór. To jest bardzo po­
chlebne dla solisty i. dla 
odbiorców jego sztuki, któ­
rzy wypełnili salę prawie 
do ostatniego miejsca. Kul­
turę danego środowiska 
mierzy się bowiem, trafnym 
wyborem wartości,, płyną­
cym z potrzeby wewnętrz­
nej.

O zaletach gry Tadćusza 
Kernera; jego osobowości i 
talencie —, pisaliśmy przed 
rokiem. Tym razem artys­
ta rozpoczął swój wieczór 
Sonatą F-.dur, KV 332- Mo­
zarta, która skupiła uwa­
gę słuchaczy na wybornej 
technice, niezwykle pięk­
nym tonie, jego świeżości 
i skondensowanym wyrazie 
każdej frazy. Ta imponują­
ca precyzja i urzekająca 
muzykalność oraz swoisty 
emocjonalizm towarzyszyły 
utworom Chopina (Nokturn 
b, Ballada As, 2 Mazurki 
i Scherzo b), W drugiej 
części artysta przedstawił 
Albeniza „Cordobę” i ..Se­
willę” oraz cykl 10 pieśni 
Gershwina w fortepiano­
wym opracowaniu kompo­
zytora. Brawurowy styl gry 
tych miniatur i oryginal­
ność wykonania dopełniły 
uroku całego wieczoru.

Żywiołowe oklaski spo­
wodowały, że artysta wy­
konał 3 naddatki: ..Przaśni- 
czkę” — Moniuszki — Mel­
cera, „Menueta” Paderew­
skiego i Walca, cis-'moll, 
czym artysta dowiódł, ile 
piękności zawiera muzyka 
polska.

Roman -HEISING

związane są z Gdynią. Ce­
lem zjazdu byłoby podsu­
mowanie dotychczasowego 
dorobku naukowego oraz 
określenie dziedzin i tema­
tów przyszłych publikacji 
naukowych, związanych z. 
miastem.

Towarzystwo zamierza 
także pod.jać na szeroka 
skalą akcje wydawnicza o- 
raz wspierać inicjatywy z 
tego zakresu. — W przy­
gotowaniu np. znajduje się 
wydanie Obszernej mono­
grafii’ miasta, opublikowa­
nie w Roczniku' Gdańskim 
bibliografii Gdyni,’ a także 
— w póżnieiszym czasie — 
wv dawanie własnego Ro­
cznika Gdyńskiego, który 
skupiałby wokół swej re­
dakcji szeroko pojęta dzia 
łalńość publicystyczną, zwia 
•mna tematycznie z mia­
stem.

W związku % przyszłoro­
cznym jubileuszem TMG 
proponuje ogłoszenie czte­
rech konkursów: na naj­
lepsza publikację prasową 
o Gdyni (wspólnie % redak 
cjami dzienników Trójmia­
sta). na najpoczytniejszego 
autora Wybrzeża (wspólnie 
z Miejska Biblioteka Pu­
bliczna.) na^ najlepsza kro­
nikę zakładową oraz na 
najlepszego aktora roku i 
na najlepsza sztukę tea­
tralna wspólnie z teatrami

Nowa placówka 

handlowa
W tych dniach Przedsię­

biorstwo Handlu Spożyw­
czego uruchomiło w Gdań­
sku nowy spożywczy pawi­
lon handlowy. Placówka 
jest zlokalizowana w Oli­
wie przy ul. Pomorskiej. 
W nowym sklepie, którego 
powierzchnia przekracza 
800 m kw. prowadzona jest 
sprzedaż ar ty kufów spo- 
żywcży.ch, garmażeryjnych. 
różnego typu'x mrożonek 
nabiału i wielu innych. 
Można się tu również zao­
patrywać w drób oraz kur­
czaki pieczone ' na roż­
nie. Nowoczesne urządze­
nia chłodnicze oraz odpo­
wiednio wyposażone zaple­
cze gwarantują świeżość to­
warów. . -■ ,

Kierownik sklepu — An­
na Pełka, która legitymuje 
się długoletnim stażem pra 
cy w handlu obiecuje, iż 
dołoży wszelkich starań 
by klienci tei nowej i este­
tycznie urzadzonei nhąców- 
ki mogli na có dzień być 
zadowoleni z zakunów w 
kierowanym przez nią 
sklepie. -

(z w)

gdyńskimi i Towarzystwem 
Kultury Teatralnej). Im­
prezy te. zapoczątkowane 
w roku 1976, miałyby cha­
rakter ciągły i organizo­
wane byłyby corocznie.

Szczególną uwagę TMG 
poświeci’ pracy z młodzie­
żą szkolną — planuję się 
zorganizowanie dla niej 
konkursu wiedzy o Gdyni, 
stwarzając równocześnie 
możliwość zap znania się 
uczniów z praca niektórych 
klu c z o w y c h g d v ń s k i c h p r z e d 
siebiorstw gospodarki mor­
skiej.

Działalność towarzystwa 
bedzie miała nie tylko na 
celu rozszerzanie wiedzy 
gdynian o Gdyni,, ale tak­
że' propagowanie wiedzy o 
mieście i morzu. ,W tym 
miesiącu odbędzie sie spot­
kanie patronów, delegatów 
miast i- zakładów, których 
nazwy noszą statki Pol­
skich Linii Oceanicznych. 
Omówione będą na tym 
spotkaniu formy przekazy­
wania wiedzy morskiej oś­
rodkom położonym w głę­
bi kraju.

Podczas dyskusji człon­
kowie TMG poruszyli wie­
le innych spraw \zwiaza- 
nveh ze społecznym, gos­
podarczym i kulturalnym 
rozwojem miasta. Podkre­
ślano. iż konieczna jest -in­
tegracja owych poczynań w 
mieście. Towarzystwo Mi-, 
łośników Gdvni powinno 
zatem stać sie takim inte­
grującym ogniwem. Po­
winno skupiać te inicjaty­
wy, których realizacja za­
pewni, iż-miasto bedzie co­
raz piękniejsze i coraz le­
piej znane ’w całym kraju.

az

Jeśli zgubisz
szkolną książkę...
Zapotrzebowanie na pod- ca punkt sprzedaży używa- 

ręcżniki zostało już zaspo- nych książek szkolnych 
kojone w początkach roku przy ul. Miszewskicgo (pi- 
szkolnego przez handel księ wnica obok księgarni) we 
garski kiermasze i giełdy Wrzeszczu, 
młodzieżowe, toteż prowa- Pozostałe książki będą 
dzenie odrębnej placówki przetransportowane do księ 
sprzedaży i kupna podręcz- garni nr 63 w Gdyni, przy 
ników szkolnych staje się skwerze Kościuszki. Jedy- 
zbędne Z dniem 10 bm. nje ta księgarnia będzie w 
„Dom Książki” likwiduje ciągu roku szkolnego, od 
czynny dotychczas od lip- 15 bm., zajmować się sprze-

„Mamy jeden świat*
...to tytuł programu prezen­

towanego przez Bałtycką A- 
gencję Artystycztą w sali 
'Team „Wybrzeże” 13 bm. o 
go tli. 18 i 20. Udział biorą' 
czołówki i popularni piosenka 
rze polskiej estrady:. EI.ŻBIE- 
TA TG RAS. ZOFIA KORCA,

Co,gdzk, kiedy 7

GDAŃSK, Opera, Rigoletto. 
g 19. Teatr „Wybrzeże”, Jano­
sik. czyi: na szkle malowane, 
g 19

SOPOT, Kameralny, Ros- 
mershołm. g. 19.

GDYNIA, Muzyczny, Kon­
cert symfoniczny' GOS. godz. 
19.30. Dramatyczny, Pieśń uj­
dzie caio. g. 19.

W Helu Rybołówstwa, godz. 
10—17.

W Sztutowie Stutthof, g. 
8—18.

W Sztumie, Powiśla, godr.. 
8—15.

W Pucku Etnograficzne ' — 
g. H-15.

We Wdzydzach Kaszubski 
Park Etnograficzny g. 10—17.

W Wejherowie Piśmienni­
ctwa i Muzyki Kaszubsko-Po- 
morskiej. g. 10—15.

W Elblągu, g. 10—16.
W Rozewiu Latarnia Mor­

ska, 2. 8.30 — 12 i 13—17.

I Muzea i f Kina ]
w Gdańsku. Narodowe, «. 

—14 Morskie, g 12—18. Hi- 
uarii Miasta Gdańska, godz-.. 
—18; Archeologiczne, godz. 

1—18, Pałac Opatów w QJi- 
iie, g. 9—14.
W Gdyni Oceanograficzne i 
.kwarium Morskie. niecz. 
'kręt ..Burza”, g 10—17.
W Malborku Zamkowe, g- 

—15.
W Kwidzynie Zamkowe, %■ 

-15.

GDANSK, Leningrad, Noce 
i dnie. poi., od 15 1.. T i II 

-CZ.; 3. 14. 19: licz. g. 11 30. 16.30, 
Kameralne — Między wrześ­
niem a majem, poi., bez 
ogr., g. 15.30; Dramat namiętr 
ności, kanad., od 18 1., godz. 
17.30, 20. Kosmos, Dzielny sze­
ryf Lucky Luke, fr., bez ogr., 
g. 16; Moja wojna, moja mi­
łość. poi., bez ogr., g 18. 20. 
Drukarz, Szary okrutnik. 
ra.dz,, bez ogr., g. 16.30; Haiti,

wyspa przeklęta, USA. od 15 
lat, g. 18.30. Gedania, Wilcze 
echa, poi., bez ogr., g. 15; 
Dzieje grfeechu, poi., od 18 1., 
g. 17, 19.30. Piast, Mr Maje-
styk, USA, od 15 i., g. 17, 19. 
Watra — Dom Harcerza. Zew 
krwi, ang.. od 1.5 1., g. 16:
Grzech Katarzyny, czeski, od 
15 1., g. 18. „Zak — Studyjne” 

.— ' Bądź z nim szczęśliwa, 
radź., g. 16, 18x.

WRZESZCZ, Znicz, Kalina 
czerwona, radź., . od 15 L, g. 
15.30, 17.45, 20. Bajka — Flip 
i Flap w legii cudzoziemskiej, 
USA, bez ogr i, g 10, 12, 14, 
16; Synowie szeryfa, USA, od 
15 1..“ g. 18, 20. Tramwajarz,
Złoto dla zuchwałych, USA, 
beg ogr., g. 15.45; „Britannic” 
w niebezpieczeństwie. ang., 
od 15 1., g. 18, 20. Zawisza,
— nieczynne.

OLIWA, Delfin, Pippi w kra 
ju Taka-Tuka, szwedzki, bez 
ogr., g. 16; No i co doktor­
ku, USA, bez ogr., g. 18, 20.

NOWY PORT, 1 Maja, Dru­
ga twarz ojca chrzestnego, 
wł., od 15 1., g. 15.30, Lady 
Caroline Lamb, ang., od 15 1., 
g. 17.30. 20.00.

SOPOT, Bałtyk, Ostatni wio­
senny śnieg, wł., od 15 L, g 
16, 18, 20. Polonia — Sugar- 
land - ekspres. USA, od 15 1., 
g. 15.30, 17.45, 20.

GDYNIA, Warszawa, Noce i 
dnie. I i I,t cz., poi,, od 15 1., 
g. 10, 15.15, 20. Goplana, Wiel­
ki Gatsby. OSA, od 15 i., g. 

10, 15, 18: .fos w królestwie
pszczół, fr., OeZ ogr,, i. 13-

Atlantic — Studyjne, Biała ma­
fia. wł., od 15 1., g. 15.30, 17.45, 
20,

OBŁUŻE, Marynarz, Love 
story, USA; od 15 1., g. 17, 19,

ORŁOWO. Neptun — Sześć 
niedźwiedzi i clown Cebulka, 
czeski, bez ogr., g. 15; Bez­
bronne nagietki. USA, od i5 
lat, S- 17. 19.

GRABÓWEK. Fala, Syn Go-
dzilli, jap., bez ogr., g. 16: 
Gdyby Don Juan był kobietą, 
fr,, od 18 1., g. 18, 20.

CHYLONIA. Promień, We­
ronika w krainie czarów, 
rum., bez ogr., g. 15.30; Are­
sztuję cię przyjacielu, ang., 
od 15 1., g. 17.45, 20.

RUMIA, Aurora. Wielki Gat- 
sby, USA, od 15 1., g. 15.30, 
18. 20,15.

SWTBNO. Barkas, niecz.
OKSYWIE, Mewa, niecz.
MAŁY RACK, Jagienka —

niecz.

francihct
CZWARTEK 

ROGRAM i
10.35.—„Wspaniałe słowo wol­

ność” —, film fab. prod,
radź. — kolor

16.25 — Program dnia
16.30 — Dziennik TV,
16.40 — Obiektyw program

stołecznego woj. waćazaw* 
■ siciego

MIROSŁAWA KOWALAK, A- 
DAM BERNARD, których nie 
codziennie mamy okazję zo­
baczyć i usłyszeć.

< Bilety do nabyciu w'kasach 
„Orbisu” Trójmiasta oraz w 
Bałtyckiej Agencji Artystycz­
nej w SopocieI

17.00 — Dla młodych widzów: 
— Ekran z bratkiem — w 
tym „Przy kominku”

18.05 — „Radar”
18.20 — Czym żyje . świat — 

kolor
18.55 — Poligon i.
19.20 — Dobranoc — Dziwne 

przygody Koziołka Matołka. 
— kolor .

19.20 —.Dziennik TV-
20.20 — Przypominamy, radzi­

my.., — kolor
20.25 — Teatr , Sensacji — „Na­

pad” — scenariusz i reż. — 
Feliks Falk, i Janusz Dymek

21.20 — Pegaz — kolor
■ 22.05 — Dziennik TV

22.25 — Wiadomości sportowe
22.35 — Zakończenie programu.

PROGRAM II

17.20 — ProgYam dnia
17.25 — „Bardzo długie pocią­

gi” — film — kolor
17.45 — Par-tia w działaniu
18.0.6 — „Połaniec — godzi­

ny 0”,
18.35 — „YAO” —• film seryjhy 

prod, francuskiej, ode. pt. 
..AYładcy buszu” — kolor

1SL0O — „PANORAMA” -- ma- 
gaŻyn -informacyjny

19.20 — Dobranoc — Dziwne 
przygody Koziołka Matołka 
— kolor

19.30 — Dziennik TV
20.20 — Informator turystycz­

ny — Kólor
20 40 — „.Serdeczność pełna bła 

sku” Ż twórczości kom­
pozytorów rosyjskich i ,ra-;

dążą używanych podręcz­
ników do szkół podstawo­
wych i średnich, a w razie 
zapotrzebowania — i kup­
nem.

Jak już informowaliśmy 
— „Dom Książki” otworzy 
w przyszłym ^'oku ka­
lendarzowym antykwariat 
przy ul. fi w. Ducha w Gdań 
sku. 1 (t)

Sygnały i odpowiedzi

31^5-17
# Lokatorzy domu nr 

3 B przy ul. Gomulickiego 
we Wrzeszczu ' skarżą się 
na przeciekający dach. któ 
ry jest .przyczyna, że w 
mieszkaniach potworzyły 
sie poważne zacieki. Bu­
dynkowi grozi grzyb. Od­
nosi sie to zwłaszcza do 
mieszkania nr 12, którego 
lokatorka prosi nas . o in­
terwencję w PGM.

W dziale nadzoru PGM 
Doinformowano nas. że dcm 
ten zakwalifikowany jest 
do kapitalnego remontu, 
który przeprowadzić - ma 
Przedsiębiorstwo Budowni­
ctwa Komunalnego nr 2'. 
Niestety, remontu jeszcze 
nie rozpoczęto; ale dział 
nadzoru do zbadaniu spra­
wy przeciekającego, dachu 
zleci jego naprawę. Prące 
te , powinno wykonać PBK 
nr 2.

® Jeszcze w maju (23 
maja br.) rozpoczęto prace 
przy wymianie urządzeń 
CO przy ul. Łąkowej-62 w 
Gdańsku, ale dotychczas 
ich nie skończono. Roboty

Akademia
w oruńskim MDK
Miejski Dom Kultury na 

Oruni zaprasza na uroczy­
sta akademię z okazji Dnia 
Wojska »Polskiego w dniu 
11. bm. o godz. 17 (Gd. O- 
runia ul. Dworcowa 9):

W części artystycznej 
wystąpi zespół wokalno-in- 
s tr urn en t a 1 n y M i ej s-kie go 
Domu Kultury.

Pracownicy przedsiębiorstw - najlepsi

Około 10 min zł na NF0Z 
wpłacili gdynianie
Mieszkańcy Gdyni chęt­

nie uczestniczą w różnego 
rodzaju akcjach, podejmo­
wanych na rzecz miasta, nie 
uchylała się też od świad­
czeń na społeczne cele. M. 
in. wielu z nich wywiązało 
się już ze złożonych dekla­
racji. dotyczących zbiórki 
na Narodowy Fundusz <>- 
chrony Zdrowia. Niestety, 
nie wszyscy. Bowiem w o- 
kresie od stycznia do koń­
ca września bież. roku ze- ; 
brano w Gdyni na ten cel 
9 833 tys. zł. co stanowi 
77.2 proc, planu rocznego.

Najwięcej, bo 9191 tys. 
zł wpłacili pracpwnicy róż­
nych gdyńskich przedsię­
biorstw. Stanowi to 80,2 
proc. zadeklaro w an y c h 
przez nich kwot. Należy,sie 
wiec spodziewać, że do koń 
ca bież. roku wykonają w 
pełni swój plan, wynoszący 
11 460 tys. zt.

Gorzej jest natomiast z 
reałiżacia planu zbiórki na 
Narodowy• Fundusz Ochro­
ny Zdrowia- wśród innych 
środowisk. Mianowicie rze­
mieślnicy wykonali dó koń­
ca września zaledwie 12,3 
proc. swego planu roczne­
go, którv wynosi 340 tys. 
zł.

Nie najlepiej wywiązuje 
sie też ze swych zobowią­
zań gdyńska spółdzielczość, 
która przez okres dziewię­
ciu miesięcy zdołała wy­
konać zaledwie 46,5 proc. 
planu rocznego, przekazu­
jąc na NFÓZ 270 tys. zł. 
na za deklarowanych \ 530 
tys. zł. Handel prywatny 
przekazał do końca wrześ­
nia na ten cel 204 tys. zł. 
co stanowi 68 proc. planu 
rocznego, zaś gdyńscy rol­
nicy — przekazali 30 tys. 
zł. wykonując plan roczny 
,w 60 procentach.

Przypominając pbszczegól 
nym środowiskom o konie­
czności zrealizowania przy­

jętych na siebie zobowią­
zań. pragniemy jednocześ­
nie zwrócić uwagę na fakt. 
że wpłacone na NFÓZ zło­
tówki wracała do nas w 
postaci nowoczesnego sprze 
tu lekarskiego, dla poszczę 
gólnych placówek służby 
zdrowia, aparatury diagrto 
stycznej, czy dodatkowych 
samochodów, niezbędnych 
m. in. dla sprawnej obsłu- 
gi chorych w domu. , (d)

«JSuyfedzseć
• Społeczne Ognisko Baleto­

we przy Szkole Podstawowej 
nr l w Sopocie (przy ul. Ar- 
rnii- Czerwonej , 50) przyjmuje 
zapisy dzieci od lat 4 do 14 
do baletu. Zgłaszać się należy 
we wtorki lub czwartki w godz, 
od 16.30 do 18.

A Gdańskie Towarzystwo 
Przyjaciół Sztuki *- Teatrzyk 
Muzyki „Bemol” zaprasza na 
koncert „Muzyczna .historia 
Międzynarodowego Konkursu 
Pianistycznego im. Fryderyka 
Chopina”, który odbędzie się 
9 bm. o godz. 17 w klubie 
GTPS przy ul. Długiej 57 
(II p.). Koncert omówi i po­
borowa dzi — Jan Gawlik.

A W dniu 9 bm. o godz. 18 
w Klubie Turysty przy ul. 
Długiej 45 w Gdańsku odbę­
dzie się odprawa przewodni­
ków gdańskich.

A W dniu 10 bm. o godz. 18 
w klubie ..Esperanto” w Gdań 
sku prży ul. Lignickie.j 2/1 
rozpocznie się kurs międzyna­
rodowego jeżyka stopnia I dla 
młodzieży i dorosłych. Kurs 
trwa tylko 10 tygodni, zajęcia 
odbywają sie raz w tygodniu. 
Zapisy przyjmuje przed roz­
poczęciem kursu i informacji 
na ten temat udziela klub 
..Esperanto”. Informacje moż­
na też uzyskać telefonicznie, 
nr ‘ tel. 32-40-12.

A Klub Studentów Wybrzer 
ża „Zak”. zaprasza w dniach 
11 i 12 bm. na koncerty Jana 
Pietrzaka o godz. 17.30 i 19/30.

było wprawdzie dużo, ho 
wymienić należało pibny 
CO, ale można ja było mi­
mo to skończyć jeszcze 
przed rozpoczęciem sezonu 
grzewczego. Lokatorzy do­
mu sa W związku z tym 
bardzo rozgoryczeni i oczy­
wiście niespokojni, czy ba­
de nek ich bedzie podłączo­
ny do sieci ciepłowniczej 
do 15 bm.

W PGM uzyskaliśmy in­
formację. że wymiana u- 
rzadzeń CO, przeciągnęła 
się w poważnym stopniu ż> 
winy lokatorów, którzy nie 
zawsze udostępniali ekipie 
wejścia do swych miesz­
kań w określonych przez 
nią terminach. W tej chwi . 
li czyni sie wszystko, aby 
w domu przy ul. Łąkowej 
62 kaloryfery grzały już w 
prz.vszlym tygodniu.

@ Od pewnego czasu 
klatka schodowa w budyn­
ku mieszkalnym przy ul. 
Ogarnej 60,61 jest nie sprzą 
tana. Lokatorzy domu pro­
szą nas o interwencje w te.j 
sprawie w rejonie eksplo­
atacyjnym przy ul. Słomia­
nej.

Jak nas poinformowaną 
w dziale eksploatacji — 
dotychczasowa sprzątaczka 
jest chora, w związku i 
czym w jej miejsce przy­
jęta będzie prawdopodob­
nie już dziś inna kobieta. 
W. przeciwnym wypadku 
rejon skieruje bezzwłocz­
nie do sprzątania tei klat­
ki schodowej zastępczo (na 
kilka dni) sprzątaczkę z in­
nego budynku przy ul. O- 
garnej.

O Bardzo często zwraca­
ła sie do nas czytelnicy * 
orośba o zamieszczenie no­
tatki o zaginięciu ulubione­
go psa. W większości przy­
padków „czworonogi” osta­
tecznie wracała — dzięki 
życzliwości osób. które 
chwilowo się nimi zaopie­
kowały — do swych wła­
ścicieli. Chcemy tu jednak 
jeszcze dodać, że zaginione 
psy przygarnięte sa nieje­
dnokrotnie przez trójmiej­
skie azyle dla zwierząt. W 
azylach tych psiaki czeka­
ła niecierpliwie na swych 
właścicieli.

Miłośników zwierząt za­
interesuje na pewno fakt, 
że nip. w schronisku, di a 
zwierząt o nazwie „Ciapko- 
wo” w Gdyni-Redłowo 
przy ul. Małokackiej (w 
pobliżu lecznicy dlh zwie­
rząt) jest dużo pięknych, 
bezpańskich psów. Schro­
nisko zaprasza miłośników 
zwierząt do odwiedzenia 
..Ciapkowa'” gdvż chętnie 
oddaje w dobre ręce swych 
psich podopiecznych. Nu­
mer telefonu ■ gdyńskiego 
schroniska: 22-25-52. Po­
dobnie jest też w sebronf- 
sku w Gdańsku-Oruni przy 
ul. Madalińskiego 1 ą. tek 
31-83-49.

* * *

Przypominamy naszym 
czytelnikom, źe sygnały te­
lefoniczne przyjmujem y 
codziennie. oprócz sobót, w 
godz. od 11 do 13.

Posezonowe echo 
w sprawie taksówek

Jesień jest czasem bilan­
sowania letniego sezonu re­
kreacyjnego. W bilansie tym, 
obok spraw gastronomii i 
handlu nie może zabraknąć ! 
problemów, komunikacyjnych.

Do komunikacyjnego biłam 
su sezonu warto by włączyć 
sprayyę taksówek. Latem tego 
roku szczególnie odczuwało 
się ich brak.

A przecież można by temu 
zaradzić. Można np. zezwo­
lić taksówkarzom z całego 

woj. gdańskiego na- zarobko­
wanie w iecie nie tylko w 
swych ’ macierzystych miejsco­
wościach, a.le także w Gdań­
sku, Gdyni i Sopocie. Wo­
bec ogromnego tu ruęhu se­
zonowego, a raczej urlopo­
wego zastoju np. w Tczewie 
czy Starogardzie, taksówka­
rzom z tych miast opłaciłoby 
się wówczas pracować . nad 
morzem. Niechaj przepisy im 
to umożliwia, bo w ten spo­
sób. ułatwi się też nam, gdań 
szczanom przetrwanie se­
zonu. ko

dzieckich — Sergius« Rach­
maninow — kolor

21.20 — 24 godziny
21.30 — „Idziemy do ciebie Zie­

mio” — Wojskowy film do­
kumentalny

22.05 ,— Zakończenie programu. 
22.40 — Oferty.

PROGRAM OŚWIATOWY

16.50 — Język rosyjski — Kur* 
podstawowy — L. 2 — kólor 

22.10 — Język francuski
powt. L. 2 — Kurs I stopnia.

Apteki
STAŁE DYŻURY NO(V* 

PEŁNIĄ:

Apteka nr 60 — <-daó*k Sto­
gi, ulica Hoża 12: ńr 4 —
Gdańsk - Nowy Port, ul. O- 
iiwska 834.

STAŁE DYŻURY NOCNE 
ORAZ DZIENNE 

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA 
PEŁNIĄ:

Apteka nr 3 — Gdańsk, *1. 
Zwycięstwa 35, nr 86 —Gdańsk, 
ai. Zwycięstwa 49: nr 136 —
Gdańsk Przymorze, uf. Obr. 
Wybrzeża 2; nr 15 — Sopot, 
ul. Boh. Monte Ca'ssimj 24: 
nr 8 •— Gdynia, td. Śląska 11.

Recepty na środki odurzają­
ce realizują a-ptetóUałr m* 3. t, 
15, 136,

OSTRY DYŻUR PEŁNIĄ:
Oddział. Chirurgiczny, We­

wnętrzny i Okulistyczny Szpi­
tala Wojewódzkiego w Gdań­
sku, ul. Świerczewskiego 1/6. 

* * *
Wojewódzka Poradnia Cho­

rób Skórno-Wenerologicznych 
w Gdańsku, ul. Długa 84/85 
(vis a, vis Złotej Bramy) 
czynna oałą dobę — oddział 
w Gdyni, przy ul. 22 I^ipca 44. 
czynny w poniedziałki, wtorki, 
czwartki i piątki w godz. 19.on
— 7.(KI.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Gdańsk - Wrzeszcz, wypadki 

i nagłe zachorowania, tel. 999 
41-10-00, 32-29-29 — inne zgło­
szenia, informacje, przewozy 
chorych, tel. 32-36-14, 32-39-24.

Gdańsk - Oliwa czynne w 
gódz. 14.30—7.30 W dni pow­
szednie, w niedzielę • całą 
dobę.

TELEFON ZAUFANIA:
GDAŃSK — telefon 31-00-00 

w godz.. 16—6.

TELEFONY AI.ARVOWE 
KOMEND STRAŻY 

POŻARNYCH
Gdańak — Sopot — ©dynia

— P.thi®zez ©datiski 996.

Reporter
zanotował

TRAGEDIA 
POD KOSZALINEM 
fi OSÓB ZGINĘŁO 

NA MIEJSCU
Tragiczny wypadek wy­

darzył isię na terenie gmi­
ny Gościno w woj. kosza­
lińskim. Na trasie między 
Karniewem i Dębicą od 
samochodu ciężarowego 
„Jelcz”, prowadzoriego przez 
35-letniego Stanisława P., 
z nie ustalonych dotąd przy­
czyn, urwała się przycze­
pa. Uderzyła w nią jadąca 
z przeciwnego kierunku fur 
gonetka „Volkswagen” z 
RFN. W wyniku zderzenia 
śmierć na miejscu poniósł 
kierowca oraz pięciu pasa­
żerów' furgonetki.

ŚMIERĆ 
. N A JEZDNI

Przedwczoraj ok. godz. I# 
we ..Wrzesz«*« n* a-i, Zwy­

cięstwa, JAN S.. kierując 
samochodem „Daeia” GN 
77-31, potracił w obrębie 
przejścia dla pieszych 49- 
letniego JANA B. W wy­
niku doznanych obrażeń 
pieszy poniósł śmierć na 
miejscu. ,

, > CZOŁOWE
ZDERZENIE

Wczoraj o godz. 7.15. na 
ul. Kościuszki we Wrzesz­
czu, TADEUSZ J„ prowa­
dząc samochód ciężarowy 
„Star” 63-15 GA, nie za­
chował bezpiecznej szyb­
kości na śliskiej nawierz­
chni jezdni, Wpadł wT po­
ślizg. zjechał na lewą stro­
nę i zderzył się czołowm * 
samochodem „Fiat” 35-02 
GN, kierowanym przez 
SŁAWOMIRA Z. W wyni­
ku kraksy pasażer „Fiata” 
— ALEKSANDER S. do­
znał ciężkich obrażeń, a 
kierowca odniósł lekkie ra­
ny. Straty materialne usta­
lono na ok. 89 ty*, złotych.

\
(JET)
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